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U R Z Ę D O W A .

Rozporządzenie
Rady Ministrów z dnia 20 czerwca 1931 
roku w przedmiocie uposażenia osób 

wojskowych.
Na zasadzie art, 62 ustswy tymczaso- 

wej * dnia 29 października 1920 r. o upo­
sażeniu osób wojskowych (Dz. Ust R. P. 
Nr. 106 poi. 6 9), zarządza się co następsje:

§ 1. Aż do ezasu uchwslenia przez 
Sejm nowej usUwy o uposażeniu osób woj­
skowych uposażenie tych osób ma być ure­
gulowane według zasad następujących:

I, Oficerowie, dsehowni i urzędnicy 
wojskowi, oraz szeregowi pełniący tak obo­
wiązkową, jak i ochotniczą służbę wojskową, 
otrzymują uposażanie według norm, ustalo­
nych artykułami 1 do 24 i 28 do 61 ustawy 
tymczasowej z dnia 29 października 1920 r.
0 uposażeniu oaób wojskowych (Dz, Ust. 
R. P. Nr. 106 poz. 699).

U, Niezależnie od uposażenia, objętego 
powyższemi artykułami, osoby te otrzymują:

1. Szeregowi, przyjęci na próbną służbę 
do żandarmerji wojskowej, oraz rezerwowi 
uueregowi żanaarmerji wojskowej, podczas 
rzeczywistej służby w żandarmerji wojskowej 
lub polowe', równy dla wszystkich stopni, 
dzienny dodatek służbowy w wysokości 10 
marek, płatny dekadami zgóry wraz z żołdem,

2. Personal latająey wojsk lotniczych
1 aeronautyeznych, a mianowicie:

a) wojskowi, którzy uzyskali tytuł: pi­
lota, obserwatora lub strzelca lotniczego wojsk 
lotniczych, pilota lub mechanika balonów 
sterowyeh wojBk aer* nautycznych, po odbyciu 
określonej ilości ćwiczeń na samolotaeh lub 
balonach sterowych, których cza* trwania 
i zakres reguluje specjalna instrukcja, mie­
sięczny dodatek lotniczy w wysokości 500 
marek, płitny miesięcznie z dołu;

b) obserwatorzy balonów na uwięzi 
wojsk aeronautycznyeh, uczniowie szkół pi­
lotów, obserwatorów i strzelców lotn czych, 
odbywający kurs lotniczy, wymagający wzlotu 
na ■amolotaeb, lub w balonach sterowych, 
po odbyeiu określanej ilości ćwiczeń na sa­

molotach lub balonach sterowych, których 
czas trwania i zakres reguluje specjalna in- 
struke a, miesięczny 'dodatek lotniczy w wy­
sokości 250 marek, płatny miesięcznie z dołs;

c) piloci warsztatowi, niozależuie od 
dodatku określonego w ustępach a) i b), 
premję w wysokości 50 mk. za każdy, zgo­
dnie z przapisami wypróbowany w locie no­
wy, lub wychodzący z remontu samolot;

d) instruktorzy szkół pilotów, niezależ­
nie od dodatku określonego w ustępaeh ») 
i b), premję w wysokości 1; 0 mk, po wy 
puszczeniu każdego ucznia, który odbył pierw­
szych dziesięć samoduelnych wzlotów bez 
ciężkiego uszkodzenia samolotu.

III Dodatek drożyźniany do naleiyto- 
ści, ustalonych w ustępie II, oblicza się w 
sposób, określony w art. 57 na poezątku po­
wołanej ustawy,

§ 2. Wykonznie niniejszego rozporzą 
dzenia powierza się Ministrowi Spraw Woj­
skowych w porozumieniu z Ministrem Skarbu

§ 2. Rozp rządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem 1 lipca 1921 r., o ile do 
tego czasu w myśl art. 62 ustawy z dnia 29 
października 1920 r. uchwaloną nie zostaniu 
przoz Sejm Ustawodawczy ustawa o uposa 
zeniu osób wojskowych.

Prezydent Ministrów:
(—)  Witos,

M nister Spraw Wojskowych:
( —  )  Sosnkuwski.

M nister Skarbu:
( —)  Stccskowski.

(Dz. Ustaw Rz. P. z 1921 r., Nr. 67 poz, 433),

Rozporządzenie
Ministra Przem ysłu l Handlu z dnia 28 
lipca 1921 r., w sprawie przejęcia przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu od 
Ministerstwa Spraw Wojskowych lik w i­
dacji materjuła z demobilu wojskowego 

i  zdobyczy wojennej.

Na zasadzie uchwały Rady Ministrów 
z dnia 11 kwietnia 1921 r. oraz zgodnie 
z rozkazem Ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 29 iipea 1921 r. L. dz. 4981/U. D. 
M>> zarządzam, co następuje:

§ 1.
Dla przeprowadzenia likwidacji demo­

bilu wojskowego i zdobyczy wojennej, przej­
mowanych przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu od Ministerstwa Spraw Wojskowych 
n* zasaizie uchwały Rady Ministrów z daia 
11 kwietnia 1921 r., powołuje się do życ;a 
specjalną organizację, opartą na zasadach 
handlowych, pod nazwą: „OddziałLikwidacji 
demob lu wojskowego". Organiz&eja ta ko 
rzystać będzie z pieczęci i blankietów z na 
pisem: „Oddsisł Likwidaeji Demobilu Woj 
■kowego przy Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu*.

§ 2-
Oddział Likwidacji demobilu wojsko­

wego stanowić będzie oddzielną jednostkę, 
bezpośrednio podległą Ministrowi Przemysłu 
i Handlu.

§ *•
Zadaniem Oddziału Likwidaeji demobi­

lu wojskowego będzie:
a) zlikwidowanie eałego materjału, po­

chodzącego z demobilu wojskowego i zdoby­
czy wojennej i wyszciególmomego blitej w 
uchwale Rady Linistrów z dnia 11 kwietnia 
1921 r., za wyjątkiem kolejek żelaznych, ja­
ko przekazanych już Ministerstwu £  dei Że­
lazny eh ;

l>) wykonanie, względnie zl,kwidowa?ie 
wszelkich kontraktów i umów, zawartych 
przez wojsko polskie i znajdujących się w po­
siadaniu sekeji demobilizacji materjałowej 
Miuisterstwa Spraw Wojskowych, o ile przed­
miotem tyeh umów są msterjały ze stoków 
demobilizaeyjnyeh i zdobyezy wojennej;

c) przeprowadzanie obrachunków z in­
stytucjami państwowemu i osobami prywa- 
nerni z tytułu wydanych dotyehcza* przed­
miotów ze stoków demobilizaeyjnyeh i zdo­
byczy wojennej;

d) zlikwidowanie wszelkich innych 
czynności, wchodzących obecnie w zaares 
działalności sekcji- demobilizacji materjało 
wej Ministerstwa Spraw Wojskowych.

§ *.
Kierownik Oddziału przejmie w imie­

niu Ministerstwa Przemysłu i Handlu pod 
swój zarząd i kierownictwo od Ministerstwa

Spraw Wojskowych sekeję demobilizacji ma" 
terjałowej Oddziału IV. Sztab? Ministerstwa 
Spraw Wojskowych wr*z ze wszrstkiemi 
podległemi sekcji tej agendami (referatami 
demobiliraoji materja?ńw przy dowód twach 
okręgu generalnego, referatami zdobyezy wo­
jennej przv dowództwach &rmji, komisjami 
d:a dechrdrenia pr»w własności) z całym 
zrtrydnionym persnoalem, zarówno e?wiloym, 
jak i wojskowym, Jednocześnie kierownik 
oddziału prpejmie czasowo, rż do ukończe­
ni* likwidacji, w imieniu Ministerstwa Prze­
mysłu i Hrndlu pod swój zarząd wszelkie 
pomieszczenia, place i l .k d s  wraz z całym 
martwym i żywym inwentarzem, snajduią- 
cym się w użytkowaniu sekcji demobilizacji 
materjałowej Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych i jej agend prowincjonalnych,

§ 5.
Kierownik oddziału przejmie, w poro­

zumieniu z Ministerstwem Spraw Wewnętrz­
nych, od Komisji Likwidacyjnej b. Zarządu 
Cywilnego Ziem Wschodnich iLa dalszego 
załatwienia i zlikwidowania wszelkie akty, 
materjały i obiekty, dotycząee zdobyczy wo­
jennej.

§ 6.
Przejęcie materjału demobilizaeyjnego, 

znajdującego się w zawiadywaniu sekeji de­
mobilizacji materjałowej Ministerstwa Spraw 
Wojskowych i jej agen d  prowincjonalnych, 
ma być dokonane przez Oddział Likwidacji 
Demobilu Wojskowego, przez faktyczne prze­
jęcie istniejących obecnie inwentarzy, ksią­
żek magazynowych, zapisków i innych do­
kumentów, jakiemi rozporządza sekcja demo­
bilizacji materjałowej Ministerstwa Spraw 
Wojskowych.

§ 7.
Personel wojskowy i cywilny, przeka­

zywany przez Ministerstwo Spraw Wojsko­
wych, ma być przejęty przez Oddział Lkwi- 
dacji demobilu wojskowego za lmiennemi 
listami, z wyszczególnieniem szarż, stanu ro­
dzinnego, stanowiska, klasy, miejsca służby, 
oraz wysokości dotychczasowych poborów,

§ 8,
Personel wojskowy i cywilny pozostaju 

pod rozkazami Oddziału Likwidacji demobile

Tadeusz M. Lewicki. 8) I

Za wspomnieli i doświadczali 
starego pedagoga.

(Ciąg dalszy)
Staś zajęty jest przez cały dzień nauką. 

Tatuś czasem pragnie mu pomódz, ezasem 
przepyta go lekcji. Ale Staś tego me lubi, 
bo tatuś zaraz się niecierpliwi, a wtedy Staś 
ma wrażenie, jakby mu kto wszystkie my 
śli wypompował z głowy.

Szczęściem tatuś prędko zauważył, ie 
Staś i bez jego pomocy doskonale daje so­
bie rady z nauką; więc tylko od czasu do 
ezasu, gdy wróeiwszy do domu, zastanie syn­
ka przy atoliku nad książką, pogładzi go po 
głowie i powie: „Uez się, dziecko, pilnie 1 
To twój jedyny teraz obowiązek. W tem ca- 

twoja przyszłość",
Istotnie! Staś w domu, u rodz ców, nie 

Ma, ©prócz nauki, innyeh obowiązków. Raz 
Mama posłała go do cioci, aby odniósł po­
uczoną książkę. Słyszał potem, jak tatuś 

drugim pokoju zwracał uwagę mamie, aby 
Sl&aia nie odrywał* od nauki przez posyłki. 
f atuś mówił to dyskretnie, tak aby Staś nie 
**yszał, Ale Staś ma słuch szczególnie wy­
bulony na to, co tatuś z mamą mówią dy- 
•lotnią, tak aby on nie rty«*»ł.

Staś nawet wobee siebie, oprócz obo-| 
wiązku nauki, nie ma 'nnyeh powinności. 
Kas a oczyści mu codzień, zanim wstanm z 
łóżka, ubranie i trzewiki. Zdarzy się czasem, 
że Kasia zapomni, a mama me dopilnuje. 
Wtedy St»ś wdziewa ubranie ni ezyazezone. 
(Idy wracając do domu w oołoconych trze­
wikach, powala posadzkę w pokoju, mama 
woła Kasię, aby wytarła plamy po paniczu,

Zato Staś uczy się dobrze. Jest zdolny 
i ma ambicję, aby wyróżniał się w klasię. 
Przynosi też co roku dobre świadectwa, do­
staje w nagrodę za pilność i wytrwałość to 
zegarek, to rower, świadectwo oglądają po 
kolei coeie, obie babcie, ksiądz kanonik, 
gdy w niedzielę przyjdzie do bridża, a dzia­
dzio, w rozczuleniu, wtykając wnukowi w rę­
kę niebieskawy papierek, dodaje: „Uez się, 
dziecko, tylko tak dniej, a będą mioli z eie- 
bie poeiechę i Pan Bóg i luazie".

I SUs uczy s ę d-lej pilnie, wprawdzie 
nie tyle di* Pan* P«ga 1 dla ludzi, bo tego 
jak-ś wyroztmieć me potrafi, co Panu ILgu 
i ludziom przyjdzie z tego, czy on będzie 
umiał teorję o przystawaniu trójkątów lub 
wzniosłe zasady consecutionis temporum „na 
dostatecznie", czy „na bardzo dobrze", ale 
dlatego, że już przywykł każdą lekcję odro­
bić dokładnie^ i ie ez*łby się nieznośnie po­
niżonym i upokorzonym, gdyby w świade­
ctwie otrzymał notę gorszą Przy tem mile go 
kołyszą poehwały krewayeh, znajomych, za­
dowoleni® rodziców, i to znów nie dlatego, 
iżby pracując nad nauką, myślał prsytem o

szczęściu, które przez swą praeę i jej d^bryj 
rezn.tat daje rodzicom: jego tak rozkosznie 
łechce to, że ognisknm tego uznania, tjch  
pochwał, tej radości jest on, Staś.

Niekiedy, gdy czas ma wolny od nauki, 
Stiś z rodzicami chodzi do teatru, esęściej 
do kina. Bywa, że tatuś ma wątpliwość, ezy 
można Stasia wziąć na pnodstawienie, któ­
re t&k jakoś nie całkiem jest di& dzieei. Ale 
mama utrzymuje, że Staś tego, co gorszące, 
i tsk nie rozumie, & zresztą samego w do­
mu zostawić go nie można.

Jednak wbrew przewidywaniom mamy 
te przedstawienia stają się powoli bardzo wy­
mowną szkołą łyeia dla Stasia, zwłaszeza te 
z n.emi łączą się także inne wrażenia, otwie­
rające równie szeroki pogląd na świat, lu­
dzi i ich sprawy.

Staś lubi czytać i czyta dużo. Tylko
nie baw ą go jut te jego dawne, tak k.icha-
oe knąteezki: „0 krasnoludkach i sierotce 
Marysi", „O Kosturau, Azie i Burku", „O
grzybowych ludkach"  Natomiast zna j„ż
doskonale Ducha puszezy, Węurowea lesu go 
Poszukiwacze złota w Kalifornii, a niedawno 
jakoś do*tał od starszego kolegi Maya Winne 
Ln. Warótce pochłonął wszystkie dzieła te 
znakomitego pisarza i wychowawcy mło­
dzieży.

I powoli z tych wrażeń, ściekających
mu do duszy z ekranu kina i z kartek tej
lektury, Staś tworzy sobie obraz życia, po 
którym przewalają s ę, jaskrawo wybarwione 
krwią i orgją namiętność, ludzkiej, okropne

przygody, awanturnicze wyprawy, zbrodni­
cze przedsięwzięcia, a w ośrodiu tych wszyst­
kich łdarień on — S ts ś  — w gbrji miło­
snej ofiary, męstwa, sprytu detektywa, po­
wszechnego uwielbienia i podziwu.

Ale i teu rój marz iń ryei.ło opada na 
dno duszy, tworząc spokojny osad wspomnień 
i doświadczeń, po których pozostaje trochę 
swądu moraluego i uśmiech cynizmu.

Staś rośnie i rozwija się umy-łowo 
bardzo prędko. Ukończył lat 16 i jest już w 
siódmej klasie. Mówi płynnie, z tem rodzą- 
cem się zacięeiem oratorskiem, którego źró­
dłem jest poczucie wyższości intelektualnej, 
ufność do własnej pamięci i do własnej in­
wencji twórczej, którą ma się na aawołanie. 
W kółku polonistyeznem jest bardzo niebez­
piecznym krytykiem prac kolegów. W jego 
wyprucowaiiiach poisk ch i niemieckich są 
wyraźn* zawiązki udywidualnej swoistości 
stylu i pomysłów, nieraz wyszukanych i roz- 
m jsime paradoksalnych. „Po niemiecku czyta 
i mowi już prawie zupełnie biegle, po iran- 
e*sku nauczył się Barn i czyta rzeczy, pi 
saue w tym języku, rzadko posługując aię
ałowmkiem^a ^  . pajem. Tylko już

dSwić upodobnię w ramotach tego rodzaju. 
Natomiast począł rozcaytywać aię w now- 
szej iiteratorze beletrystycznej polskiej i

°be^ ‘ (Oiąg dalszy nastąpi)



■wojskowego; a władzę dyscyplinarną nad
perscoclem woisk wym sprawować będzie 
osoba, prseB Min?sir» Spraw Wojskowych dc 
tego wyzmusoira.

§ 9-
Personel n jskowy i cywilny, przejęty 

prze* Oddział Likwidacji demobilu wojsko­
wego, może być zwalajmy. wzgledaie w rto- 
suu.u oh » r k ‘ wycb pozostawia*! y do dys 
pozycji Mini*.. :r,twa Hpraw W (jakowych we­
dług uzfcanis Jt lerown. a Oirkiahi Likwida­
cji demobilu wojskowego, który opiniuje ró­
wnież, czy ewentualnie, j roponowane przez 
Ministerstwo Spraw Wojskowych odwołania 
poszczególnych osób personelu Wi jskowego 
mogą być uwzględnione.

§ 10.
Kierownik Oddzi*łu Lik?;i(Uoji demo­

bilu wojskowego upoważniony do anga­
żowania doda‘,k<*--a ?go psrgnneh, w greuieaoh 
norm wynagrod aiii?., wtwierdz-nysb przez 
Ministerstwo Skarbu.

§: 11.
Pobory i inne świadczenia personelu 

cywilnego, zarówno tsrzę^nhieg-./, jak i. ro­
botniczego, wypłacane będą przez Oddział 
Likwidacji demobilu wojskowego od dnia ] 
czerwca r. b., z tem p.-duek, iż wydatki ju  
ten cel za miesiąc etfirwiee wypłacone będą 
przez komisję gospo-iaretą Oddziału V. Szia 
ba i zostaną jej zwrócone praez Jd-aisterstwo 
Przemysłu i Handlu natychmiast po przed- 
stawi-niu odnośnych dokumentów.

§ 12.
Pobory i inne świadczenia personelu 

wojskowego ponosi Oddział Likwidacji de 
mobilu wojskowego od duia 1 czerwca r. b. 
Pobory ta i świadczenia wypłacane, wzglę­
dnie wydawane będą przez komisje gospo­
darcze Mnist-rstwa Spraw Wojskowych i 
mają być M inut irstwu Spraw Wojskowych 
zw.ac&no każdorazowo po pneditawieniu od­
nośnych dokumentów. PiorwBzy stoli zwrot 
nastąpi nie wcześniej, jak w dniu 1 wrze­
śnia r. b.

§ 13.
Materjał demobilu, przejęty przez Od 

dział LikWidac.i <b m bilu wojsaow-go, ma 
być stopniowo mwentuwaay przy likwidacji, 
a uśpione części spisu inwentarza w odpi­
sach miesięcznie składane Ministerstwu Prze- 
mysła i Handlu.

§ 14.
Likwidacja przeprowadzona ma być na 

zasadach handlowych, z wolnej ręki, na za­
sadzie siR.i-.iick?, na zasadzie rozpatrzenia 
ofert, składanych z własnej inicjatywy przed- 
s?ęb:?r y, na zasadzie ofert, układanych pr*ez 
zawezwane do tego ii; ■r"j lub w drodze pa 
Łlicznycn pn--targów W działalności swej 
Oddział winien przestrzegać, sby likwidacja 
dokonana została w sposób najkorzystniejszy 
dia Skarbu Państw i w terminie najkrótszym, 
oraz, aby ostateczne decyzje co do sposobu 
sprzedaży w żidnym wyparka nie były po 
wzięte bez op;nji rad dla likwidacji demo­
bilu. Szacunek matezjału, przeznaczono do 
sprzedaży z wolrnj ręki, dokonują oipowie- 
duo zaprzysiężeni rzeczoznawcy Oudziałt 
wykluczeni od współudziału przy sprzedaży.

Helena K em pel. 13)

l dni przeżytych 
w obigżonej twierdzy

(P rz e m y  61.1914-1915).

LUŹNE NOTATKI.

(Ciąg dalszy)
Porcje jedzenia dla rannych w szpita 

lach, ulegają ciągłym zmniejszeniem, -'eden 
z sanitariuszy, który mu za z*dsnie sporzą­
dzać eoćzirń listę przeznaczonych dla na­
szego szpitala roatiirjaiow, wpisuje na nią 
i takie, których do kuchni wcale nie przy­
noszą, a które są obecnie g'omme drogie. 
Sioctra z.konna, gotująca di.t rannych, zdzi­
wiona jest rosuącą ciągle różni' ą między 
ilością i jikośeią otrzymanych wiktuałów a 
tą, która figuruje na wyk.zie. Chcąc zagad­
kę rouwtązuc. idzie no kapiista Mat. mają 
cegc w tym zakresie "o;:ąciku pilpować— i 
zadaje mu odp iwiednie pytanie. Pan kapi­
tan skwapliwie odpow ada: — »Zostawić to, 
zostawić 1 Wszystko w porządku! Tak ma 
byći“ — Zasadk* więc zostaje zagadką,

Rzecz to pewna, że w czasach wojęn- 
nyen, w sprawach różnych, a ylęe i żyw- 
ncóciowyth, r» dią s’g siln9 pokusy ciągnie­
nia korzyści. C*y ciągnie je tu ktoś z dołu 
czy u góry stojący, to już ebeym niewiado­
me i musi zostać obojętne, Obsrza jednak 
ta myśl, że na uszczerbkach owych cierpią

§ 15.
Bady dla likwidacji demobilu, w skład 

których wchodzą przedstawieieh właściwych 
władz państwowych i organizacji społecznych, 
są organem doradczym kierownika Oddziału 
Likwid**, demobilu wojskowego i opiniują 
we wszystkich sprawach, dotyeząi yeh likwi­
dacji, Bkład. rad dla likwidacji określi oso­
bna ic -i sieja,

§ 16.
Z materiałów a?mobili*acyjnyeh, prze­

jętych przez Oddział Likwidacji demobilu 
wojskowego od Ministeritwa Spraw Wojsko­
wych, przsdmicty, potrzebne wojskowością 
rosią być wydane bezpłatnie na zassdzie pi­
śmiennych zapotrzebowań właściwych wład. 
wojckowych, t  erowanych do Oddziału Li- 
kwidseji demobilu wojskowego lub jego eks­
pozytur prowincjonalnych. Oddział Likwida 
cii dfiT-obllu wojskowego obowiązany jest 
prowadzić ć?l5*ą. i dokładną ewidencję 
wszystkich wydanych wojskowości przed­
miotów wr#z z ich ocepą, jakoteż możliwie 
ustalić ilość, jakość i wartość pieniężną tych 
przedmiotów, które z demobilu w ydtie zo­
stały Ministerstwu. Spraw Wojskowveh do 
roomantu przejęcia Sekcji demobilizacji ma­
teracowej Ministra Spraw Wojskowych przez 
Minister^two Przemysłu i Handlu,

§ 1L
Wzajemne porozumienia się Ministerstw 

Spraw 'Wojskowych i Przemysłu i Handlu 
we wszystkich sprawach, jakie wynikną z 
tyfułn dokonywanej likwidacji, załatwiane 
będzie za pośrednictwem oficera łączni­
kowego,

§ 18.
Materjały, których prawo własności 

jest sporne i dochodzenie rozpoczęte, nie 
mogą być sprzedawane do czasu oatateeine- 
go rozstrzygnięcia każdej sprawy.

§ 19.
W wypadkach stwierdzenia prawa wła­

sności na zasadzie dochodzeń, wszczętych 
już po spr»euaiy objektu, Oddzi*ł Likwidacji 
demobilu wojskowego ma prawo wypłacić 
właścicielowi objektu odszkodowanie w gra­
nicach sumy otrzymanej ze sprzedaży po 
potrąceniu poniesionych przez Oddział 
kosztów.

§ *0.

Przy sprzedaży msterjałów, przesnaczo 
nych do zlikwidowania po pokryciu zapc- 
tizebowcma Wojska Polarnego, korzystać 
mają z pr»wa pierwokupu instytucje i arię 
dy państwowe na zwykłych warunkach sprze- 
daśy. W mysi powyższego instytucje te i 
urzędy winny płacić za zabrane przedmioty 
goL wką z pojadanych przez siebie sum bu­
dżetowych i droga przeliczania odnośnych 
należności przez Sitarb Państwa me może 
być stosowana, Oddział Likwidacji demobilu 
wojskowego winien pozatem, przy dokony­
waniu likwidacji, mieć na specjalnej uwadze 
poirseby instytucji i osób wojskowych oraz 
zdemot iizowenych inwalidów, o ile ubiegają 
się oni o nabycie pewnych przedmiotów dla 
własnego użytku na zwykłych warunkach 
sprzedaży,

dotkliwie ranni, zwł&si.cza ci, co przycho­
dząc do zdrowia, potrzebują p 2silnego po 
karmu.

Wzdychają oni na widok miniaturowej 
dozy jsdła, zaledwie pokrywającej dno bla­
szanej szalki i mówią: — „Skądże nabierze­
my sił potrzebnych, jeśli tak mizernie je­
steśmy żywieni!- — Niektórzy szepczą zbla- 
dłemi usty : — „Chleba! chleba!- — Ten 
widok jest nad miarę bolesny...

Niewiele też znae?y, jeżeli któraś z pie­
lęgniarek, ujmie eoś z własnej porcji i ta­
jemnie przyniesie takiemu, kfóry najbar- 
dziei potrzebuj" wzmocnienia; to kropla w 
oceanie. Zresztą, one same już dostają ogra­
niczone dozy pożywienia. Drożyzna staje się 
bajeczna, w spiżarni więc zakonnej oszczę­
dność zaprowadzać trzeba, tembardziej, że 
nieraz czerpie się z niej i tak dla popra­
wienia wikta rannych. Ja zwykle odstępuję 
t,“kżo śniadanie swe, składające się z mleka 
i chleba—-a czasem i część obiadu, jakiemu 
więcej osłabionemu, Obetnie zsnoszę je bla­
demu nieborakowi skazanemu na odjęcie 
nogi, do czego musi nabrać sił, by operację 
przetrzymać Wobec tego. doświadczam cza­
sem .veeo głodu; wjtażdyra razie, jest on 
tylko — dobrowolny.

D. 6 stycznia,
Głoszą, iż dla odwzajemnienia się szta­

bowi rosyjskiemu za jego świąteczne powin­
szowanie, postanowiono w tutejszej komen­
dzie, wysłać tam, w przeddfień świąt stare­
go stylu, równie uprzejme życzenia, wraz 
z og.omnym platkhm, ubranym m>gdała 
mi i bakaliami — n* mak wojskowego kole­
żeństwa,

§ 2L
Oddział Likwidacji demobilu wojsko­

wego winien, w miarę możności, uitalić, 
jakie przedmioty z demobilu wojskowego i 
zdobyczy wojennej zostały wydane urzędom 
i instytucjom państwowym oraz osobom pry­
watnym do czasu przyjęcia Sekcji Demobi­
lizacji Mater słów Ministerstwa Spraw Woj­
skowych :*r ez Ministerstwo P> umysłu i 
Handle i przeprowadzić wynikłe * tego ty- 
t-iłu obrachunki.

§ 22,
Oddział Likwidacji demobilu wojsko­

wego otworzy w Polskiej Krajowej Kasie Po­
życzkowej oraz w Pocztowej Kasie Oszczę­
dności rachunki bieżące pod nazwą „Oddział 
Likwidacji demobilu wojskowego przy Mini- 
steratwie Przemysłu i Handlu4. Dysponowa­
nie tenii ra:hun.ka i-i odbywać się będsie ss 
dwoma podpisami, s których jeden kiero­
wnika Oddziału Likwidacji demobilu wojsko­
wego lub jego taitępc-y a drsgi naez6laego 
księgowego l*b jego zastępcy.

§ 23.
Wszelkie wpływy, otrzymane z likwi­

dacji z jakiegokolwiek tytułu, wpłacono być 
maj* na wskazane rachunki bieżące, Z tych 
rachunków wypłacane będą wszhlaie wydatki 
ponoszone przez Oddział Likwidacji demo- 
b.lu wojskowego na ceie związane z likwi­
dacją. Sumy przechowywane w kasach pod- 
ręcztych Oddziału Likwidacji demobilu woj­
skowego, nie mogą przekraczać 350.000 Mk 
na każdą kasę. Wszelkie asygnaty kasowe 
podpisywane być mają przez kierownika Od- 
działn Likwidacji demobilu wojskowego lub 
jego zastępcę, orau przez naczelnego księ­
gowego lub jego zastępcę.

§ 24.
Oddział Likw datji demobilu wojsko­

wego obowiązany jest przygotowywać co 
miesiąc dokładne sprawozdania z likwidowa­
nego materjału uran kasowe ze wskazaniem 
ssioa na racbuokash bieżących. Gała nad­
wyżka gotówki, jaiia okaże sio na rachunku 
bieżącym w terminach sporządzania mie­
sięcznych sprawozdań ponad 10.000.000 Mk 
ma byś przekazywana do Skarbu Państwa 
na rachunek demobilizacji materjałowej Mi- 
nistessrwa Spraw Wojskow>ch.

§: 25.
Oddział Likwidacji demobilu wojsko­

wego uprawniony zostaje we własnej komps 
tencji do wydawania nowych, względne 
zmieniana lub uchylania istu<ejącyeh ob.-cnie 
przepisów i rozporsądzeń, d t czącyeb likwi­
dacji, o ile one mieszczą się w granicach 
niniejszego rozporządzenia; w pozostałych 
wypadtach zarządzenia takie i przepisy wy. 
inagać będą zatwierdzenia Ministra Przemy­
słu i Handlu.

Minister Przemysłu i H andlu:
(—) S. PreanowsU.

D. 7 stycznia.
Odcięcie od świata, daje się silnie u- 

«zuć mieszkańcom Przemyśla; jest się jako­
by w zamkniętem pudełku, podczas gdy się 
pragnie mieć codzienne wiadomości o tem, 
co w kraju i poi* gruiicami się odbywa. 
Miejscowa gazeta „Ziemia przemyska" obcię­
ta ścisłą wojenną ‘rontrolą, nic nie z*wiera 
w&tnego ni zajmującego; natomiast podaje 
cały s*ereg tytułów, bardzo interesujących 
treścią, jak można się domyśleć, ale skre­
ślonych przez cenzurę. Z drugiej strony, 
wiadomości prywatne, jako oparte najczę­
ściej na domniemaniach, bywają potwornie 
zmyślone.

Tymczasem biedni ehorzy, rozmyślając 
nadi stanem rzeczy, wytrwale i eiągle. dopy­
tują się: — „Kiedyż to wszystko się skoń­
czy?- — albo: — „Jak się to skończy?- — 
Daremnie zapewniłm ich codzień, że nawet 
najgenialniejszy dyplomata nie jest dziś 
je»i;czu w stanie przewidzieć, jakie będą wy­
niki tej niezwykle skomplikowanej wojny. 
Odjiowiadająe im. dodaję sta le : — „Czekaj­
my dalej cerpliwio; każdego dna , jesteśmy 
bliżej końca! Co zaś do losu Przemyśla, to 
i on się niezadługo rozstrzygnie- . — Ciężka 
to zaiste próba cierpliwości..,

D. 8 stycznia.
Trafnie ktoś zauważył, że nigdy ludzie 

takiej ehęci do jedzenia nie „objawiają, jak 
wówczas, gdy nadeszła drożyzna i staje 
przed oczyma widmo głodu. Doświadczają 
tsgo podobno niektórzy z tych, co się w 
obecnem położeniu znaleźli; rzucają się na 
jadło na podobieństwo wilka dopadającego 
zdobyczy.

Rozporządzenie
Hinistra Skarbu w przedmiocie ncwego 
unormowania należy to ści monopolowych 
pobieranych w b. zaborze aułtrjaćkin. 
od wyrobów tytoniowych wprowadzo 

nych z zagranicy.

Art. 1.
Rołpf r adzenie Minislra Skarbi z dnia 

14 pażdzieri ika 1920 L. S5 i/P ’./Z0 i z dni* 
11 lutego 1921 L. S18,Pr./2l IU Dr*. Nr 
8 po*. 90 w przedmiocie u le iy b śe i inuiio- 
polowych (licencyjnych) prbieraiij;L w b. 
zaborze austrjaekim od wyrobów tytoń..'! 
wyeh, wprowadzonych z zagranicy, uchyla kę,

Art. 2.

Począwszy od 1 wrznónia 1921 usta­
nawia się powyższe należy'ości monopolowe 
(licencyjne) jak następuje.

1. od papierosów wssystkieh gatunków 
i tytoniu gstucku średniego 48 r-rc. detali­
cznej ceny sprzedaży tychże wyrobów;

2. od tytoniów gatunku przedniego i 
najprzedniejszego 48 prc. detalicznej eeoy 
sprzedaży;

3. od eygar i cygaretek 1000 Mk od 
1 kilograma.

Art. 3.
Ceny sprzedaży papierosów i tytoniów 

wprowadzonych (pozsmon. polowycbj ozna­
czać będzi* perjcdyesaie Generalna Dyrekc.,L 
Monopoiu Tytoniowego w okresie bieżącym 
ai do odwołania obcwiąiuią następujące 
ceny:

I. p ą p i e r o s y :
1. gatunku średniego A Mi 2 50 za 

sztukę.
2. gatunki przedniego I) Mk 3 za 

sztukę.
3. gatunku przedniego A Mk. 4 za 

sztukę.
4. gatunku najprzedniejszego B Mk. 5 

za sztukę.
5. gatunku najprzedniejszego A Mk. 6 

za sztukę.

II, t y t o n i e :
1. gatunku średniego Mk. 2000 za 1 

kilogram.
2. gatunku przedniego Mk. 3200 za 1 

kilogram.
3. gatunku najprzedniejszego Mk. 4200 

za 1 kilogram.
4. luksusowy importowany Mk. 6(00 

za 1 kilogram.
Art. 4.

Klasyfikację poszczególnyth’ gatuniów 
papierosów i tytoniów krąji-nych przeprowa­
dza się w zasadzie według deklaracji inte­
resowanych osób. pedinej p;*y sgłosseniu 
Generalnej Dyrekcji Monopolu Tytoniowego, 
lub upoważniona przez n i  władca skarbo­
wa sprawdzi w każdym wypadku czy poda­
nie w deklaracji o?ób interesowanych gatu­
nek i ilość odpowiadają rzeczywistej jakości 
i ilości i ewentualnie nakaże 11 t , klasyfi­
kację papierosów, lub tytoniu.

Minister Skarbu:
w z. (—) Weinfeld.

■ ■ ■ ■ ■ i n n M a B B a M H n w a H w u i
Ceny żywnościowe doszły do niezwy­

kłej do tego czasu wysokości: 1 litr mleka 
kosztuje kor. 2 80 — jajko, kor. 160 — kwra, 
30 kor. — indyk lub gęś, 80 kor — kro* a, 
do 1500 kor. — i wszystko dalej w tym sto­
sunku. .

Jeden z żołnierzy przychodzących cza­
sem z fortów, dla odwiedzenia rannych ko­
legów, opowiada, iż wielu z jeg > towarzy­
szy puchnie lub umiera i  głodu ; inni są 
tak osłabieni, że służby już takie odbywać 
nie mogą. Straszliwa poniewierka ż»ciom 
ludzkiem!..,

D. 10 stycznia
Wielce się oszukali żydowscy sp ku- 

lancf, którzy przed pierwezem obiężeniem, 
nagromadzili po piwnica ?h wie kie zap&sj 
żywności, aby je później drogo odprzedawać, 
czekali więc drożyzny, ale tymczasem przy­
szła przerwa w oblężeń u, a /d j  znów 
miasto zostało zamhDięte. oni sądząc, że 
nowe zablokowani* nie potrwa dłużej ji ż 
pierwsze, już po dwu tygołniach odpuzed-łu 
swoje zapasy, tylko za podwójną cenę. Li cz 
gdj milkły 2 m ielące powtórnego obięis- 
nia a zaniosło się na dłuższe zamknięcie, 
poznali z ż .lem swa pomyłkę, bo niatjlzo 
przechowane wiktuały ssmi zjeść musii li, 
aby wyżyć, ale dla utrzymania nadal żyr,a, 
kupują teraz nowe, za które płacą dwa Jib 
trzy razy więcej, niż zyskali przy poprze­
dniej sprzedaży.

(Oiąg dalszy l-atąpi)
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Pos'efcinii Ligi linii*.
Koła zbliżone do Ligi Narodów, wyra-j 

żają przekonanie, ie Ishi nie będzie mógł]

| przed 28 b, m, zwołać nadtwyezainego po- 
] siedzeniu Bady Lisi Narodów dla omówienia 

sprawy górnośląskiej.

Ochrona granic wschodnich.
Wczoraj w południe Minister spraw we­

wnętrznych Bacikiewiez w obecności dyre­
ktora departamentu bezpieczeństwa Urbano­
wicza przyjął przedstawicieli prasy i w dłuż­
szym wywodzie przedstawił im obecny stan 
ochrony graniey wschodniej odnofeie do przy­
pływu do Polski mas repatriantów i cudzo­
ziemców, oraz planowej kontrołi nad osobami 
pnybywająeemi do Pilski z Rosji sowieckiej.

Zarządzenia o rejestracji dały wyniki 
mmimalna. W ewidencji władz centralnych 
(bes starostw) znajduje się obecnie zaledwie 
20 003 osób przybyłych z Rosń po d"iu 20 
października l9 i0 , t. i. po dnie podpisania 
preliminarzy pokojowych. Cyfra ta jest sta­
nowczo za nizka, a to tem bardziej, ie wiele 
osób ukrywa się przed rejestracją.

Akeja reje*trac i została zawieszona 
przez Ministerstwo sur&w wevcętrznych 
z duism 1 lipca b. r. Eto po dniu 1 lipea 
br. przybędzie nielegalnie do Polski, zosta­
nie bezwzględnie wysiedlony, z wyjątkiem 
uchodźców przed prześladowaniem polityczuem 
w Rosji, a to ze względu na prawo asylu. 
Niestety, konsulaty państw cudzoziemskich 
z siedzibą w Warszawie, nie idą na rękę ko­
mitetem obywatelskim, a zwłaszcza żydo­
wskim, które starają się uciekinierów z Ro­
sji wysyłać dalej na zachód. Szczególn ie kon­
sulat Stanów Zjednoczonych ograniczył liczbę 
emigrantów do Ameryki do minimum.

Ministerstwo spraw wewnętrznych utwo­
rzyło dla graniey polsko - rosyjskiej, docho­
dzącej do 800 kilkudziesięciu kilometrów 14 
punktów kontrolnych.

Punkta te s ą :
1. w województwie nowogrodzkim: Z»- 

ehacis, Alechnowice. Niegorttaoje i Ka- 
goraaja. Miejscowości te posiadają 2 stacje 
żywnościowe i sanitarne, a mianowicie Moto- 
deczna i Bar&nowicze;

2. w województwie poleskiem: Mika- 
sielice i Rokitno, Stacje iywnośeiowe i sa­
nitarne fjiininiee i Sarny;

3. w województwie wołyńsk.em: Korzec, 
Ostróg, Ożenin, Szumak i Lanowce. Stacja 
żywnościowa i sanitarna Równo.

4 Małopolska wschodnia: Podwoło ■ 
ezyska. Skcłat, Stacja żywnościowa i sani­
tarna Tarnopol.

Aź do eiasu utworzenia tych punktów 
odbywała sio strasznie dzika repatriacja oraz 
dziki handel. Dzika repatrjacj« polegała na 
tem, że dziesiątki tysięcy reemigrantów 
t, zw. „samocisków", którzy całą falą na­
pływały z wnętrza Rosji na graniey tworzą 
zatory w miejscarli pogranicznych, Dziki 
handel opierał się głównie na sznauglu i 
kontnban.dzie

Aby tomu zaradzić utworzono w 14 
punktach kontrolnych urzędy celne, a nadto 
odbywać się tam będą jarmarki. Na jarmarki 
te przybywać będą mogli kupcy z Ukrainy 
i Rosji sowieckiej za specjataem pozwole­
niem pogranicznych władz polskich. W dal­
szym ciągu swoich wywodów p. Minister

Z Górnego Ś ląska.
Jak obecnie stwierdzono ogółem za­

mordowano w okręgach rolaiczveh na Gór 
nym Śląsku w ciągu ostatnich paru mie­
siącach 450 polskich gospodarzy,

Donoszą z Opola, że gen. De Marinis 
przybył wczoraj wieczorem z Rzymu do 
Opola.

Dziś spodziewany jest przyjazd gen, Lo 
Runda i sir Harolda Stuarta. Wszyscy wysocy 
komisarze będą na Górnym Śląsku tak długo, 
dopóki nią zostaną powołani na posiedzenie 
Rady Ligi Narodów.

W dniu 7 z. m. o godz, 1*30 w nocy 
napadnięto w Bytomiu na mieszkanie kupca 
Augusta H aaoera, którego bandyci niemieccy 
w iązali i uprowadzili. Ciało jego znaleziono 
w Pokorach w lesie koło Kadłuba zamor łó­
wmy miał na rękach kajdany, a ciało jego 
było okropnie zniekształcane. Miejsce, gdżie 
znaleziono ctało, jest cmentarzem męczen­
ników polskich z czasów powstania,

O r g r a e h  strzegł tego m,e sca dniem 
i a strtiniey strzelali Sb każdego, .kto 
się do tegc miejsca chciał zbliżyć. O b e c n i e  
s t w i e r d z o n o ,  i i  z na j duj e  s i ę  t a m  
k i l k a d z i e s i ą t  c i a ł  P o l a k ó w,  z a ­
m o r d o w a n y c h  p o d c z a s  p o w s t a a i a ,  

*

Akcja ta pozostaje w związku z propa= 
gandą emigrantów wiedeńskich, rozporządza­
jących znacznymi sumami, otrzym&nemi z Ro­
sji Emigranci ci liczą na to, że Węgry na 
żądanie koalicji będą musiały zmniejszyć stan 
liczebny swej armji. co umożliwi przewrót.

Ńsrazie przygotowują oni proklamację 
Republiki ludowej, której prezydentem ma 
być Michał K a r o l y i .

stwierdził, iż w północnej części Rzpltej, a 
szczególnie na Białorusi reemigranci Biało­
rusini po kil ks letni ej nieobecności w kraju 
wracają; z Rosji etsnowią element dodatni, 
albowiem zapoznawszy się dokładnie z okru­
cieństwami rządów sowieckich, są najlepszym 
mater>Lm agitacyjnym sntysowieckim. Re- 
eraigrajci ci przysiadłszy do swoich poprze­
dnich riadzib, ziuchwdzn. natozęśetaj dawne 
swe d emos'wa srisiresone, a pola przeważnie 
zarośnięte ksero tak, iż bez pomocy rządo­
wej i obywatelskiej oic dadzą sobie rady. 
Pomoc tska ’“st konieczną ze wrględu na 
interesa państwowe, jrdyż reeroigrsnsi eirzu-i 
ceni es pastwę Iplu mogą się stać łatwo] 
elementem uciążliwym. ]

Celem dostatecznej ochrony granicy 
utworzono pas graficzny szerokości 4 kim. 
W pasie tym nie wolno nikomu przebywać 
bez przepustki. Dla strzeżenia pasa grani­
cznego posłano poza bataljonami wartowni­
czymi 1500 policjantów konnyeh i 3000 po­
licjantów pieszych. Spowoduje to naturalnie 
konieczność pomnożenia etatu policji we­
wnątrz kraju, s który** to żądaniem zwraca 
s:ę obecnie Minister spraw wewnętrznych do 
Bady Ministrów.

*
Presydjum Ministerstwa skarbu prze­

syła nam następujący komunikat:
W sprawie ochrony granic Polski w 

niektórych gazetach warszawskich ukazały się 
wzmianki, ie grc.nlca nasza na wschodzie nie 
jest w dostateczny sposób strzeżona i ie 
Rząd za mato zajmuje się tą sprawą,

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że z 
ebwilą ustania akcji wojennej. Rząd traktuje 
organizację ochrony granie Państwa jako je­
dno z najważniejszych i najpilniejszych za­
dań państwowych.

Ze względu jednak na trudne warunki, 
w jakich powstało Państwo polskie i na nie­
uregulowane dotychczas granice, przeprowa­
dzenie prawidłowej organizacji ochrony gra­
nic nap tyka na znaczna trudnośei i wymaga 
dłuższego czasu.

Celem ściślejszego ujęcia oohrony cel­
nej grau.cy pol«ko - rosyjskiej, Ministerstwo 
skarbu pomimo zniszczone prsez wojnę oko­
lico i budynki, zorganizowało już na tej gra­
niey przeszło 20 urzędów i ekspozytur cel­
nych, dalsza zaś organizacja urzędów cel­
nych jest w toku.

Pas graniczny został podzielony na 
dwfe sirefy, z których pierwszą biegnącą 
wzdłuż granicy, objęły baony celne, d ugą 
zaś strefę obejmują już odpowiednio zorga­
nizowane kadry policji pieszej i konnej.

Pozatem została zatwierdzona w dniu 
12 b. m. instrukcja baonów celnych, w myśl 
której są stosowne surowsze niż dotychczas 
środki zwalczania nielegalnego przekraczania 
granic i przemytnictwa. Celem dostarczenia

! baonom celnym odpowiednich pomieszczeń, 
wszczęto akcję budowy na granicy domków 

, strażniczych.

Komiaja międzysojusznicza wOpo u nie 
pozwoltaa na wypłacenie niemieckim «*rzę- 
dnikom górnośląskim specjalnego dodatku t, 
zw. powstańczego, przyznanego im prz?z 
rząd niemiecki. Dodatek ten ma być jedno­
razowo wypłacony urztidnikom w formie 
zasiłku przez t. zw. niemiecki wydział fun­
duszu Rzeszy.

0 Republikę Baranya.
Z Budapasziu donoszą: Wedle infor­

macji pełnomocnika komisji koalicyjnej Ala 
kontroli obsadzonych obszarów pułkownik 
Goisek nie wydał serbskim władzom woj­
skowym żadnego rozkazu opróżnunia, a to 
celem umknięcia starć. Węgierski generał 
^ooB na prośbę pułkownika Gosseka zgodził 
się na odroczenie okupacji terenu przez woj­
ska węgierskie na 24 godzin. Okupacja roz- 
poczn.e się zatem w dnm 20 b. m.

Vecer donosi z Belgradu, że komisja 
koalicyjna z pułkownikiem Gossekiem na 
czele zażądała kategorycznie od jugosłowiań­
skiego pułkownika Jurgieuicza opróżniania 
obszaru Baranya najdalej do 20 b. m.

Eomu nści, którzy uciekli do Baranya, 
czynią wszystko możliwe, aby nie dopuścić 
do wkroczenia woisk węgierskich do Ba­
ranya. Wręczyli oni niedawno urzędowi jugo­
słowiańskiemu memorjał omawiający możli­
wość gwałtownego przewrotu na Węgrzech.

Z prasy.
(.Dalsze głosy sprawy górnośląskiej. — Sen­
sacyjne wieści. — O wspólną granicę polsko- 

węgierską).
Lloyd George, wywodzi Czas sięgeą? 

do encyklopedii i poinformował się t&m
0 stosunkach śląskieh, co mu pozwoliło uza­
sadnić stanowisko — w Paryiu i Londynie. 
Ta argumentacja opiera się na bardzo kru­
chych podstawach. Prawda, że na całym 
Śląsku mieszka z górą 5 mil jonów Niemców, 
ale na obszarze plebiscytowym niema ich 
nawet miljona — prawda, ie od esaau Fry 
dryka II należy ta prowincja do Prus — 
ale ta anekcja nastąpiła przemocą i trudu'', 
stąd wyprowadzić moral&e prawa do utrsy 
mania w mocy dzeł* krwawego gwałtu 
Prawda również, ie przemysł śląski rozwinął 
się pod panowaniem niemieckim — ale nic 
ulega chyba wątpliwości, ie rozwój ten nar 
stąpił, jedynie dz ęki naturalnym bogactwom 
kraju. Są to więc pobudki bez znaczenia, 
obliczone na bezkrytyczny ogół angielski, 
który etnografią i historią środkowej Europ? 
mało się zajmuje. Prawdziwych motywów 
swego postępowania premier Wielkiej Bry­
tanii nie pod«ł do publicznej wiadomoś i, 
bo nie są tego rodzaju, aby się mógł niein; 
szczycić.

Lloyd George obawia się zbytniego 
wzrostu przewagi francuskiej n* kontynencie
1 dlateoo ni* ehce dopuśeić do całkowitego 
zgniecenia Niemiec — do czego skutecznieby 
nomogłi odebranie im ich głównego arse 
nału tj. Śląska. Oprócz tego zaciągnął on 
wobec Niemiec pawne zobowiązania pozosta­
jące w bliskim związku z światową polityką 
Anglji, a chociaż spisek anglo rosyjsko-nie­
miecki jest tylko interesującą dziennikarską 
sensacją, ale i to jest pewne, ie polityczne 
i finansowe koła angielskie liczą na czynne 
i systematyczne współdziałanie Niemise przy 
ekonomicznej eksploatacji bogactw rosyjskich, 
na które handel i przemysł angielski 'cnciwle 
oczekuje. O znanych uprzedzeniach Lloyda 
Georga i jego otoczenia do Polski, niema co 
wspominać, byłoby arcydziwne, gdyby po­
ważny mąż stanu powodował sie takimi 
ubocznymi w, pledami, w swem polityeznem 
działaniu. W każdym razie musimy sobie 
powiedzieć, że Anglję znajdziemy odtąd 
zawsze w obozie nam przeciwnym, i do tego 
faktu dostosować nasze dalsze zabiegi.

Włochy mają również niestety dawne 
porachunki z Francją, ale żaden rząd włoski 
nie może lekceważyć ivczliwego nastroi* 
swego społeczeństwa w obec Polski. Jeżeli 
Liga Narodów ma być istotnie bezstronnym 
i sprawiedliwym rozjemcą, próbójmy zyskać 
tam głosy, które jeszcze nie są stanowczo 
pam przeciwne. Włochy, Hiszpania wreszcie 
Japonia i inne państwa neutralne, należą do 
Ligi z temi samami prawami co Anglja i jej 
kolonie. Jeżeli uroczysta zapewnienia Lloyd 
Gergea nie są zwykłą komedją, Liga będzie 
rozpatrywać sprawę slązką nieskrępowana 
żadnym naciskiem; głos każdego państwa 
musi tam być policzony według tej samej 
miary i w tem leży nadzieja sprawiedliwego 
wyroku. Decyzja Ligi może zapaść wbrew 
Anglji i na to prawdopodbnis liczył Brisud 
godząc się na rozjemstwo Związku Narodów. 

*
Prasa zagraniczna roi się od sensacyj­

nych wiadomośei o zawarciu przez Anglję 
tajnych układów. Temi zobowiązaniami na­
wet objaśniają n. p. stanowisko obecne L’oyd 
George’a w sprawie górnośląskiej. Najnowszą 
wersję podają dwa pisma paryskie, M atin  
i Librę Parole.

W głównych zarysach rzecz przedstawia 
się jak następuje :

Rosja sowiecka nodaje rozległe kou- 
eesje rolniczo-przemysłowe na Ukrainie pra­
wobrzeżnej Angielskiej Kompanii, mającej 
prawo utrzymywać własną armię na wska- 
zauem terytorjum. Anglia zobowiązuje się 
wobee sowietów nie działać na ich szkodę do

eksploatacji sai swmąh kr.tłifcsii dopuszcza 
Niemcy, frróre biorą też główny ciężar zor­
ganizowania wspomnianej armii,

Wz-mtan za to Anglia pozwali ivem- 
eora oderwać od Pohśłi korytarz gdańuki, 
czyli Pomorze j okręgi Pozrańskiogo 
pod warunkiem, ie Ni.py-y uznają ulep dle- 
głeść Pehki i z* dwa orręgi r e P  opolskie 
wstąpią ostatni‘-j dwa okręg*. górnośląskie: 
pczcsjurki i ryb.leki. N>m:y zażądać nadto 
rougą od Polski sprostowania granicy na 
rzec# Litwy (Wilno) od Francji zss zrzecze­
nia się wsze’;" eh odszkod-wań i usunięcia 
wojsk t  niemiaąkicb teryiorjow okupowanych 
z wyjątkiem Alzacji i Loi&ryngfi. które przy 
Francji pozo.sk,'tar.

Anglio 5c':5ov'ąsaje się. na wypadek 
wojny ycM.- -E;.e-'i?ckiej n;« dopuścić, by 
Francja przyszła Polakom z pomocą orężną, 
eśli tylko Ńlemcy ;ae wezwą Rosji sowie­

ckiej do int?rwer cii. Wzamian za te usługi 
Niemcy zaprzestaną wszelkich działań na 
jakcuJę A tgkj, ja koto popierania Turków 
w A*5i Mnir-i-riej lt. „r kzy uów i Hindusów.

— : tartac:-mo, o ile do- 
niezńnta te są aufcent^esne. Dziwne wszakże, 
ii d'-tąd nie zaprzuesono.

r«ced kilkom* oi &  posiedzeniu 
L-.rskiego Ą^rlcmc-Biu zabrał głos Ludwik 

śfsifie«ity-£ar(V.<o •¥ spr.rwie prowizorium bu­
dżetowego, aby z punktu widzenia historyka 

się tilfcu r.ktuajAemi sprawami bieiąeej 
woHt^ki- Mow*a w tk ?  Al r ajpi :rw posłowi 
m  dysławoe; Nesyesry, ie naród francuski 
'esiize będkle wtftydął się za słowa swego 
sm e ss  ministrów, iż Węg-om należy ciało 
krajać. Błow* te zostały przyjęte z wielkiem 
uznaniem.

Następnie o ś ^ i e t m ó w c a  rozwój sto­
sunków czesko •węgierskich. Ledwo zajął się 
tyro tematom prze, wał mu poseł Stefan Frie­
drich uwagą:

rMyśmv zawsze Czechów nienawidzili. 
Oni są na>dMrzJiw*zym ntrodem na świe- 
eie“.

Wiceprezjder.r Bjlesław Kenez wzywa 
posła Fnecky:h<v. aby używał parlamentar- 
niejsrych wyraz ń.

Poseł F n  Irich odpowiedział na to: 
„Tchórzliwy nzród jest zupełnie wyra­

żeniem psrlmui rtarnem , zwłaszcza, jeżeli 
chodzi o Czeehów“.

W  daljpym ciągu wywodów zwraca 
Sradaczky uwagę na dawnie sse przyjazne 
stofcmnki p; między Czechami a Węgrimi. 
,W trzynastym wieku — mówi — poty było 
państwo czeskie silne, póki było w sojuszu 
z Węgrami i padło pod Marchem, gdy uczy­
niło sobie wroga z Węgier. Potęga Husytów 
zachwiała się gdy próbowali oni władzę 
twoją rozpostrzeć na Górnych Węgrzeeh. 
Lecz na początku trzydziestoletniej wojny 
Gabryel Betblea pospieszył Czechom z po 
mocą. Życz my sobie utrzymać ten przyja­
cielski siosun-k względem Czechów także i 
w przyss-eści ale tylko w naturalnych gra- 
uieaeb. Karps.ty nic mogą być przesuwane, 
jak kulisy to tu. to tam, ani dopływem Du­
naju i Cisy ni - możni rozkazać aby płynęły 
ku Pradze. I d atego wzajemny handel nie 
może być jedvpvm pizedmtotem wyrównań 
ezesko węgiztskich: nasza sprawa ziemi musi 
być uregulowanau.

Poseł Scadeusky nwzkwbwsł następnie 
położeme na Gornyrh Węgrzech. Handel, 
rzemiosła ią  zaniedbane przemysłu żadnego, 
stosunki kulturalne, zarząd, sadownictwo, po­
zostawiana i' iele do życzcniw Słowacy w na­
stępstwie prześlsdowai.-ia ich reiigji i gwał­
townego i>»e/zenia husytozmu są do żywnego 
wtbrJrzeui i znienufflidzil: rześki system tak, 
j 'u  system rządów węgnrskicU nie był znie­
nawidzony rogdy.

Mówca skierowrł wreszcie mowę na 
sprawę węirisrsko - polską i mówił o konie­
czności wspólnej granicy polsko-węgierskiej, 
której od Trianoa coraz energiczniej Polacy 
żądają, zwłaszcza od czasu ostatnich bitew z 
bolszewią Węgry ofiarowały w swńm czasie 
Polsce zbrój u a pomoc i tylko zazdrość cze­
ska i rcmuńwa przeszkodziły przemarszowi 
węgierskich oddziałów prz^z terytoria czeskie 
i rumuński,* do ^olski. Według zaśs. adcze- 
nia amerykański-go męża stauu Casile, który 
w r. 1920 zwiedzał był mosiarchię Habzbur- 
ską, Węgry są najbardziej skoneolidowsuą i 
zorgan zowsną jedn siką państwową w środ­
kowej Europie i dtatego wspólna granica 
polsko-węgierska leży nietylko w interesie 
Poiski lub Węgier, lecz całej niebolszewi- 
ckiej Europy,

Bilety skarbowe, to najpewniejsza droga 
oszczędności*



K R O N I K A .
lwów, 20 sierpwa liiM .

Kalendarz.
N i e d z i e l a ,  21 sierpnia.
Rzym.-kat,: Jsniny.
Gr,-kat.: Em.
Słowiański: Eazimira.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 24, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 31.
Temperatura o godzinie 12 w południc

4- 24 stopni.

P o n i e d z i a ł e k .  22 sierpnia. 
Rzym.-kat.: Symf. i Tym.
Gr.-kat.: Mateja ap.
Słowiański: Radomiła.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 16, 

zaehód słońca o godzinie 6 minut 29,

— E ksportacja  zwłok ś. p . M arji 
P iłsudsk ie j. Z Krakowa donoszą: Wczoraj 
o 6 po południu z kaplicy szpitala załogi 
przy ul. Wrocławskiej odbyła się eksporta- 
eja zwłok ś, p. Marii Piłsudskiej na dworzec 
kolei.

Kondukt pogrzebowy otwierał oddział 
20 p. p., pr-czem niesiono duży wieniec z 
żywych kwiatów. Przed karawanem obsy 
panym wieńcami i kwiatami, postępował pro­
boszcz załogi X. Tartyłło w asystencji du 
cbowieństwa zakonnego. Przy karawan'* peł­
nili straż honorową ułani 8 p.

Za trumną szedł brał Naczelnika Pań­
stwa p. Jan Piłsudski, prezydent m. Wilna 
dalej przyjaciółki Zmarłej, grono pań z Ligi 
kobiet, nadto w pogrzebie wzięli udział jen 
Osiński z korpusem ofiicerskim, delegat Ko- 
walikowski, prezydjum miasta, reprezentanci 
władz państwowych i autonomicznych. Kon­
dukt zamykały 2 plutony 20 p. p.

Zapowiedziana na działaj eksportacia 
zwłok nactąpiła wczoraj na życ enie. Naczel­
nika Państwa, który nie mógł przybyć do 
Krakowa, gdyż bawi na wielk'ch manewrach 
w Dokrzysach koło Połocka Naczelnik przy­
łączy się do pociągu ze zwłokami 20 b m 
w Lidze i odprowadzi ju do Wilna, gdzie 
odbędiie się pogrzeb.

— Z ko le ji. Z dniem 1 września 1921, 
uruchomione zastaną na szlaku Sambor- 
Sianki. przewidziane w ściennym rozkładzie 
iazdv poe’ą*i osobowe Nr. 2117 (odjazd ze 
Sambor* sod*. 4'S5) i Nr. 2 16 (przyjazd 
do Sambora godz. 17-57).

— Państw owa Rada Naftow a. Boz
porządził.iens M nis ra Przemysłu i Hand'u 
z dnia 22 czerwca r. b. została powołana 
Państwowa Bada Naftowa przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handl*. do której zostali mi* 
nowani: pp. dr. Stefan Bartoszewicz, dr ber 
nard Diamaud. dr. Jan May«*r i ini. Stani 
sław Widomski jako del gaci Ministerstwa 
Praemysłu i Handlu dr. Jan Bar, Tadeusz 
Chłap wski, Władysław Długosz, Walery 
Dydąjczyk, dr Artur Goldhamer dr Zygmunt 
Lewakowski, Henrvk Lewestam Mieczysław 
Longchamp, dr. B»szard Noskiewiez, dr. Jan 
Nowak, dr. Stanisław Piłat. inż. Władysław 
Wolski, inż, Ignacy Zahler, inł. Jan Zarań­
ski, ini Jan Zadeniezny, jako przedstawi 
ciele przemysł* naftowego Franciszek Brug 
ger, dr. Aifred Kielski, Benjamin Seidmann, 
ini. Stanisław Szczepanowski. inż M&eiei 
Wolfeld, Władysław Dunka de Sąjo. ini. 
Witold Silimirski, dr. Marjaa Bosenberg 
Gustaw Goldman. Lipa Stutsmsn, Wacław 
Smokowski, ini. Zygmunt B tiner, dr. Józef 
Thom, Jan Godzieki. Norbert Feith, Tadeusz 
Kropatzek, dr. Arnold Seg I, dr. Ignacy 
Wygard, dr. Stanisław Ungier, i dr, Roger 
Battaglja z wyboru poszczególnych organi­
zacji handlowych, przemysłowych i techni­
cznych; Jakób Denasiewicz, Franciszek Ha- 
luch, Wilhelm, Topinek, jako delegaci robo­
tników.

Oprócz powyższych do Bady Naftowej 
wchodzą przedstawiciele następujących mi 
nisterstw: Skarbu. Koleji Żelaznych, Bobót 
Publicznych, Praiy i Opieki Społecznej, 
Spraw Z*granicznych, Spraw Wewnętrznych. 
Spraw Wojskowych i Aprowizacji — po je­
dnym z nominacji właściwego Ministra.

Prezesem rzeczonej Bady został miano­
wany przez Ministra Przemysłu i Handlu p 
Władysław Długosz.

Pierwsze posiedzenie Państwowej Rady 
Nafto wej wyzuaczono w lokalu Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w dniach 19 i 29 sier­
pnia r. b.

— Szkoła inw alidów  woj. we Lwo­
wie. Kurs pisarzy gminnych w tej szkole 
odbędzie się we Lwowie staraniem Tymeza 
sowego Wydziału Samorządowego. Termin 
otwareia naznaczono na 1 października 1921 
Inwalidzi wojskowi, którzy okażą chęć od 
bycia t°go kursu, mogą być na czas pobytu 
we Lwowie przyjęci do szkoły inwalidów 
wojen. (ul. Kleparowska 27) gdzie otrzymają

utrzymanie, mieszkanie, tudzież pomoc ubra­
niową i środki pomocy naukowej.

Do podań dołączyć naleiy 1. metrykę,
2. ostatnie świadectwo szkolne, 3 świade­
ctwo moralności, 4. własnoręcznie napisany 
krótki opis iycia. czem się kandydat dotąd 
zajmował i gdzie pracował. Wszystkie do­
kumenty z stąpić może odpowiednie zaświad­
czenie Ekspozytury Sekcji Opieki. Kurs po­
trwa 3 miesiące. Liczba kandydatów jest 
ograniczona.

— B. podoficerowie zawodowi. Biuro 
prasowe M. S. wojsk, komunikuje: Na po­
siedzeniu w dniu 17 stycznia 1921 r. Bada 
Ministrów powzięła uchwałę, wzywającą Mi- 
nisterja cywilne, aby p-zj obsadzaniu posad 
w pewnych kategorjach cz nności, przy ró­
wnych kwalifikacjach kandydatów, dawały 
zasadniczo pierwszeństwo byłym podofirerom 
zawodowym oraz byłym majstrom woiskowym.

Przy składaniu podania o posadę na­
leży załączyć poświadczenie służby wojsko­
wej. Podanie i załączniki wolne są od opłat 
stemplowych.

W przypadku odrzueenia prośby —■ 
wbrew powyższym postanowieniom — należy 
wnieść zażalenie do Ministra, któremu dany 
urząd pndleg*.

Poświadczenie służby traci swą ważność 
w razie wyroku sądowego, z którym łącz? 
się utrata praw do zajmowania urędów pań­
stwowych i publicznych oraz po przekroeze 
niu 50 go roku życia, jeżeli interesowany 
przedtem z przysługujących mu praw nie 
skorzystał:

W myśl rozkazu P, Ministra spraw 
wojskowych do otrzymania poświadczenia 
służby mają prawo wszyscy podoficerowie 
zawodowi i majstrowie wojskowi po ukoń­
czeniu 1 2 -letniej służby czynnej — z wy­
jątkiem tych, którzy zostali usunięci z wojska 
na podstawie art. 6 rozp., B. O P. z dnia 
6 sierpnia 1920 r. o podoficerarh zawodo­
wych, względnie art, 9 rozp B. 0. P, z dnia 
6 sierpnia 1920 r. o majstrach wojskowych,

Podoficerom zawodowym i majstrom 
wojskowym, którzy pragną wcześnie podjąć 
starania o uzyskanie posady, uprawnieni do­
wódcy mogą w wyjątkowych przypadkach 
wystawiać na rok przed upływem us'awowo 
określonego czasu obowiązkowej służba, tym­
czasowe poświadczenie za ub ogly czas służby 
w wojsku.

— Przem ytnictwo. Ministerstwo by­
łej dzielnicy pruskiej wobec szerzącego się 
gwałtownie n* granicy Rzeczypospolit-j prze­
mytnictwa zwraca się do społeczeństwa z we­
zwaniem do wspierania władz granicznych i 
celnych w tępieniu nrz myteurtwa, itóre 
*Uć s'ę może wprost klęską społeczeństwa. 
Szczególnie pomocne mog, być w tym kie- 
ruuk* zrzeszenia i orgauizacje młodzieży 
n. p. organizacje skautów i t. p,

—  Uczczenie Napoleona. Z Warsza­
wy donos ą D 15 b. m,, jako w dniu im e- 
nin Napoleona I , gnno osób łożyło przed 
j^go pomuikiem, na plaeu dawniej Ware 
ckim, koronę rzymską z liści laurowych 
z szarfą białą morową na której złotemi 
literami wypisano : „Cześć wielkiemu Napo­
leonowi, przyjacielowi Pol#ki, twórcy ko 
deksu. 15, VI I I , 1921 r ,“ Podczas składan a 
tego hołdu wygłoszono też odpowiednie prze­
mówienie do licznie zebranych przed po­
mnikiem.

— Francusko - polska konferencja  
lekarska. W połowie wrześiia, iair o tun 
wspomiualiśmy, odbędzie cię konferencja le 
kartka f  ancuśko polska. Blisko 90 lekarzy, 
przeważnie wyb tnych uczonych, a w ich 
liczbie delegaci różnych ministerstw i insty 
tueyi społeeznych z zaprsyjaźnmnej Francji, 
odwiedzi kraj nasz, aby jak to wyraźnie 
zaznaczono, zawrzeć ściślejsze stosunki po­
między społeczeństwem fraceuikiem i poi 
skiem, poznać kraj bliżej, jego instytucje 
naukowe i społeczne i złożyć rełaeię o tern 
w odnośnych instytucjach naukowych i spo­
łecznych Francji. Goście zabawią u na* 
względnie dość dłngo: dwa dni w Poznaniu, 
cztery w Warszawie i tyleż w Krakowie, 
łącznie z wycisczkami do Zakopanego, Kry­
nicy, Wieliczki. Nadto część uczestników po- 
jedzie do Lwowa,

Konferencja lekarska jest właściwie 
pierwszą u uas po tylu łatach manifestacją 
o charakterze międzynarodowym. Oprócz od­
czytów, jakie wygłoszą uczeni fraueusey 
o rzeczach najciekawszych w medycynie w 
chwili bieżącej, da czas wyniki wielkiej wa­
gi pod względem stoaunków Polski i Francji 
wogóle. Patronat konferencji przyjęli: Na­
czelnik Pańatwa, Ministrowie Chodźko, Ba 
taj, Skirmunt i inni, poseł francuski, p. Pa 
nafiou, gen. Niessel, prezydjum Bady miej­
skiej i miasta Cd nieobernych w atoliey 
pp. Marszałka Trąmpczyńskiego i gen. Hal­
lera odpowiedź jeszcze nie nadeszła, Fadto 
utworzony jest komitet honorowy z przed 
stawieieli Uniwersytetów i innych instytucji 
lekarskich, z rektorem prof. Mazurkiewiczem 
na ciel*. Podobne komitety utworzyły się 
w Poznaniu i Krakowie, Chodzi wszakże o to, 
aby społeczeństwo nasze, a przedewszyst- 
kiem instytucje powołane do tego, nie mó­

wiąc już o narządzie stolicy, który niewątpli­
wie szeroki udział w przyjęeiu gości weźmie, 
oceniajsc znaczenie sprawy, usprawiedliwiła, 
mimo ciężkich czasów, rozpowszechnioną w 
świeeie opinję o polskiej gościnności,

— Ostrzeżenie od m ag istra tu  po­
znańskiego. Od magistratu poznańskiego • 
otrzymujemy następujące zawiadomienie:

.Ponieważ przeludnienie Poznania przy­
biera ebarakter bardzo poważny, szczegół 
niej pod względem mieszkaniowym, magi­
strat Poznania zwraca sie do pi^m pozamiei- 
scowyeh z prośbą, aby zechciały prze-trzedz 
obywateli, mających zamiar sprowadzenia się 
do Poznania, aby lekkomyślnie nie narażali 
*ię na straty przeprowadzek, bez uprzedaie- 
g» załatwienia wszelkich formalności, celem 
uzyskania potrzebnych pozwoleń na zamie­
szkanie w Poznaniu, Osobom, nie niaiącym 
bezpośrednich stosunków służbowych lub 
»rzemysłowveb, nie będz’e się pozwoleń aa 
nobyt w Poznaniu udzielało, dopóki ruch bu­
dowlany się nie wzmoże i póki Poznań nie 
będzie miał możności rozlokowania wszyst­
kich rodzin, czekająeyeh na odpowiednie 
mieszkanie,

Magistrat poczuwa się do takiej prze­
strogi, ponieważ w ostatnich czasach wiele 
osób, Ede pytając się o stosunki w Pozna 
niu, zjeidia do Poznania z rodzinami, nara­
żając się na orzykrośei i przymus opuszcze­
nia Poznania gdyż pozwolenia na pobyt nie 
uzysk* ją,

lane pisma uprasza się o powtórzenie.
— Z życia tow arzyskiego. W ko­

ściele parcjalnym św. Antoniego we Lwo 
w e odbył się dnia 18 bm. o godz. 12 w po 
łudnie, ślub p. Michaliny Grekowiczówny, 
współprac ownicy redakcji Gazety Porannej 
i Wieczornej z ini, Franciszkiem Hausne 
rem, bratem posła Artura Hausnera.
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MMU B b n c iH itn tn z n .
Repertuar Teatru Miejskiego.
Sobota 20 b. m, „O rulik  sewilski11. 

Gościnny występ St. Marynowic* i D. Jaro­
sławskiego

Niedziela 21 b, m. „Slrowrooek” z p. 
Lubicz.

W poniedziałek 22 b, m, „Cyrulik se- 
wiisk-.

Wtorek 23 b. m. nKomantyczni“.

Z T eatru  m iejskiego. W sobotę
20 bm. „Cyrulik sew laki z gośei-nym ®y 
utępern St f nji Marvnowici, która w Fau­
ście” cieszyła sie dużem i zasłużonem po­
wodzeniem. P. Marynowicz śpiewa partje 
Bosyny i da możność nubliezucści zachwy­
cać się jej pięknym sopranem. Figara kre 
uje reżyser Okoński, Aimawiwę śpiewa p. Ło- 
wczyński. Dyryguje kapelmistrz Lebrer.

W Niedzielę „Skowronek” z p. Ale 
ksaadrą Lsbicz w roli Wilmy która po paru 
latach powrae* na s^enę lwowską. D&Uzą 
obsadę stanowią p Ka«pp wiez, pp. FoLń- 
»ki. reżvs«r Kuligowski, Świeży. Dyryguje 
p. Seredyński.

U— — — im— — B U — — Ml

Z Teatru W ielk iego.
„Romantyczni“ leomedja w 3 aktach Edmunda 
Bostanda. ( lUmączenie Leona Belmonta)

Franeuzi czynią bardzo dobrze nazy­
wając Bostanda „notre Bostand”. Określunie 
to jest trafne wobee stanowiska, na jakie 
zisluguje poetą, miłujący tradycje s^egó na­
rodu, ezyli eta-obywatel. Cała bowiem 
twóresość Bostanda wyrasta z przeszłości 
francuskiej, ze szczerego tej przeszłości umi­
łowania Chce on też d z i a ł a ć  swemi utwo­
rami na naród, a przez to i dla narodu. Więc 
isotnie nnotre Boataad”.

Nazywać go genjuszem byłoby prie- 
sadą. Jest on bowiem tylko popularnym 
poetą francuskim, W szlachetniejszem sto­
kroć jednak znaczeni* „popularny” niż uwiel­
biany G*org«s Ohnet. Popularność Bostanda 
nie zasłaguie na złośliwe drwiny, tak, jak 
talent jego nie zasługuje na miano genjusza.

Na bezpodstawność «zum&ych pochwał, 
któremi aię go darzy, zwrócił już uwagę 
w Chimerze p. Z. Przesmycki, nawiasem mó­
wiąc jeden z najbard iej europejskich umy 
słów w spółczesnej Pols?e. Wyraża tam zdzi­
wienie, a raczej nie zdziwienie, gdyż rzecz 
tę było łatwo przewidzieć, lecz ubolewanie, 
ie ówczesna krytyka warszawska tak pane- 
girycznie chwaliła Bostanda na niekorzyść 
stokroć odeń większego — M. Maeterlincka

Zeit&wienie: Bostand i Maeterlinck tłó- 
maczy wiele rzeczy. Wyjaśnia przedewssyst- 
kiem przyczyny, dla których przecenia się

często Botanda Widziano w nim bowiem 
odrodzi<ie'a dawnej, francuskioj umysłowo- 
śei, w jego utworach zaś przeciwstawienie 
s:ę panującemu prądowi literatury europej- 

i skiej, panującemu wówezas gdy Bostand 
-wstąpił na widownię artystyczną,

Wielu uważało go za twórcę oryginal­
nego, samoistnego i śm:ałego, po~ieważ nie 
hołdował dekadentyzmowi, ponieważ wypisał 
jasno i wyraźnie na swym s\tandarze poety­
ckim, słowa tchnsce zdrowiem, świeżością, 
szezerośc;ą. Twórczość jego odbija iatotnie 
bardzo jaskrawił od ówczesnego znużenia i 
bolesnej zadumy, chorobliwośei, rezygnacji 
i bezwłidu.

Owemu kontrastowi też zawdzięeza Bo­
stand w niemałej mierze powodzenie, któ- 
rem cieszyły s:ę jego utwory, Dziś powód 
t -n u r ad?. Dziś pociągają one swą miłą 
„poetycznośm”. może nieco zbyt teatralną, 
w kuidym razie jednak ujmującą i w znaczę 
ni* pot; cznem stylowy, to znaczy „gustowną*. 
Porywają też swym charakterem specyficznie 
francuskim i to przeważnie tyeh, co szukają 
w,sztuce pierwiastków rdsennie — narodo­
wych.

Bostand nie grzeszył zresztą nigdy zby­
tnią oryginalnością. Umiał tylke przyjść w 
porę, to zaaczy wtedy, jak zaezęły odzywać 
sie g?osy domagające się odświeżenia twór- 
ciości wołaiące o uogodę i młodość. Wów­
czas odezwał si« Bostund a za nim poszło 
wielu, gdvi widzieh w n m tego, co wyba­
wić ich może od zmory dekadentyzm*. Poe- 
zją s*oją otwiera? on pozornie bramy da­
wny h epok. Budował tam „Btyl”, który po­
czątkowo olśnił tych, co tęsknili za renesan­
sem francuskiego d«cha w poezji. Wnet 
jednak s&uwaiye się dała zależność „stylu” 
Bostand* od dekoracji tealralnęj. Zauważono, 
że Bostand wiele zawdzięcza staranności wy- 
s ta wy, ie daje jej zjd ugiej strony dużo po­
la do popisu. Odebrać jego utworom plasty­
kę, którą daje teatr, to znaezy otworzyć oczy 
na szsblonowość „stylu Bostanda.

Nie chcę posądzać teatru lwowikiego
0 tak daleko idące zamiary, iak ekaperyment 
literacki. Czwartkowe przedstawienie „Bo- 
maatyoznyeh” było jednak mimowoli bardzo 
pouczające w tym kierunku. Wykazało do­
bitnie, śe Bostandowskie dzieła są obliczone 
na bardzo a baiduo dr >gą wystawę, ie nie 
w-j.starczy tu poprawna staranność Wykazu- 
ie ouo t°dy i utwierdza w przekonaniu, że 
B stand poirzebuje wprost wydatnej p o m o ­
cy fceitru, rornocy polegające] na dostarcze­
niu błrszcrąeych środków zewnętrznych, ko­
sztownej oprawy.

Podobnie, iak styl jego jest oparty na 
pi»r-wiaatk:aeb racie) dekoracyjnych, n it uraw 
dziwie stylowych, poefyetność jego opiera 
sie w niema?*' miene na retoryce, przypo­
minane tem V. Hugo. Czerpie ' też ebętnie 
z rococa i Musset’owskiego, motylkowego ro­
mantyzmu Każdy jegu utwór to w grnneie 
r*-*ezy ck]iwy romans, opowiedziany mil»t- 
kim wierszem ; werszem jednak, którego nie­
podobna zwolnić z zarzutu pewnej, przynaj­
mniej baialDości. Przeważnie następuje u 
Bostanda skojarzenie sentymentalizm* pió­
ropuszowego i pełnego swady bohaterstwa
1 tvpowo francuskiego zdrowego rozumu 
(bon sens.)

Ów bon-sens tworzy w „Bomantycznych* 
1 sentymentalnego romansu Sywetty j P«r- 
cineta zabawną komedie, Pasąninot i Berga- 
min, ojcowie tei młodziutkiej pary, udają nie- 
u*w ść na to, by ozdobić romans swych 
dzmei czarem czegoś awantnrn,czugo, n&d- 
iwycsąjnego, by myślały one, że znajdują się 
w podobnem położeniu, jak Bomeo i Julja. 
Wiedzą bowiem, ie te*o rodzaju cudowności, 
jak miłość wbrew woli 'odiiców, porwanie 
i t. p. działają pobud ająco pa młode 
umysły. Komedja polega na tem, że cała cu­
downość stosunku młodej pary jest obliczona 
na trzeźwo i praktycznie przez ich ojców, 
dobrodusznych i komicznych filistrów. Ci po­
sługują się pomocą komedjowego awanturni­
ka Stcafovela. Wszystko to, co wydaje się 
młodęm ko-hanfcom romanetque, jest w isto­
cie rzeczą z góry obmyśloną przez ludzi... 
trzeźwych i filistrów. Ha domiar złego, na 
pohybel wszelkiej cudowności naleiy gję je- 
szeze za przeprowadzenie awantury... zapłata, 
której domsga się stary praktyk w tych rze­
czach — Strafoy 1.

Ta parafraza „R mea i Julji” nazywa 
się po polsku niesłusznie „Romantyczni 
Tytuł ten tłumaczy źle je: charakter roman­
sowy, po francusku romanesgue. Tembard.*iej 
w Polsce, gdue romantyzm nabiera chętnie 
znaczenia otettamego, mirtvoznego, niemal, 
ie nadnaturalnego A tu odgrywa się całkiem 
coś innego. Ładna awanturka w stylu rococo, 
szeptana ładnym, dźwięcznym wierszykiem.

Bo wrersz Bostanda jest rzeczywiście 
ładny Tylko, że słyszało się już go tyle ra­
zy przed uradzeniem .. Bostanda. Poezja iego 
posiada wiale u. diięku, ale lubi też i wdzię­
czyć aię, Posiada wiele dźwięku, ale dzwoni 
też czasem zbyt beztrosko rymami, ulega 
wogóle tym wadom, które «ech*ją wiersze 
zbyt płynne, pisane zbyt ł»'wo. Ostrzegał 
przed temi wadami Verlaine w swym wier* 
szu p. t , : „ A rt po*tiquc“:



Prends Teloguence et tords lui sou eon! 
tu feras hien, en train d'energie 
de rendre un pen la Bitne assagie 
si Ton y veille, elle ira jusqu’ou?

Rostand chor* ') priedewszystkiem ca 
xbył -wielką doję tej eloąuence. Nie idzie tu 
oczywiście o i l o ś ć  wierszy, lecz o ich cha­
rakter. A charakter jego wiersza, jest może 
zbyt retoryemy. Tak, jakby odżył w nich 
stary Hugo. Tylko, że swada Bostanda jest
0 wiele cichsza i bardziej „elegancka". Bo 
stand posiada ssbt lniejsżą kulturę i lepsiy 
smak artystyczny od Y. Hugo, który go zno­
wu prze-asta zapasem pierwiastków twór­
czych. Hugo tworzył mniej więcej tak, jak 
wulkan Definicji tej brakuje wiele do „gu- 
stownośei", co aie przeszkadza jednak temu, 
ie  byłaby bardzo w „guście" twórcy Eer- 
nani’ego. R o stan d natomiast jest może nie 
tyle „stylowym" ile raczej właśnie, po salo­
nowemu „gustownym" eauseuretn który po­
siada wiele zdolności krasomówczych, a nie 
jest całkiem wolny od używania czy to ko­
munałów myślowych, czy startych powiedzeń 
poetycznych.

Poezja jego jest co się zowie w szer­
szych sferach poetyczna. Senkmen' alizująea
1 roztkliwiająca, lubuje się ona w lekko 
różowych lub eteryczio błękitnych sposobach 
wypowiadania się, stroi się cichaczem w bar­
wy Watteau owekich i Fragon*.rd’owskieh 
obrazków, szeleści jedwabnemi sukienkami, 
przesyła pocałunki do ogrodów, chodzi w śli- 
ezniuteieb pantofelkach po drabinkach, które 
stwarza miluebna tęcza, wylewa się struga 
mi panieńskich, pensjonarskieh wierszyków 
w „cudowne" wieczory. Jest e z u ł o s t k o w o  
naturalna i s c e n i c z n i e  stylowa.

W „Romantycznych" opowiada twórca 
„Orlęcia" o rokokowej awanturce Sylw^tty 
i Percineta, Opowiada w sposób gładki. Jak­
że inaczej mówi o rococo Verlaine w swych 
le tes  galantcs, któremu Lemaitre coprawda 
zar*»ea nieznajomość epoki, ale którego 
pieśni mieszczą w sobie tyle melodii, ie 
wiersz Bostanda staje się przy nich dziwnie 
— prozaiczny Jakby upstrzony tyiko w kwia­
tki, zerwane pokryjotnu w jakimś rokokowym 
parku. Jakby oparty jedynie o akcesoria po­
etyczne, jak „pickne porównania", ezuie 
słówka i last not least ebliezony na wystawę 
sceniczną.

Tej oprawy, jak już nadmieniłem, nie 
dano .Romantycznym" w teatrze lwowskim 
To jednak czego tuta: dikonuł teatr, zasłu­
guje na miano względnej poprawności, lecz 
nie j**st wystarcza ące. Ni<= był jednak w sta 
nie dać więcej, Nie posiada poprostu dosta­
tecznych śroakow.

Co do gry, a względnie do mówienia 
wierszy należałoby przypomneć, artystom, 
grającym w „Romantycznych" artykuł Boy’a 
o „Kulturze wi< rsza na scenie", umieszczony 
w pierwszym tomie. „Flirtu z Mulpomeną". 
Wiersz ich bowiem brzmiał czasem t'ik po­
tocznie, beit-osko i ochoczo, że wyglądał na 
najzwyklejszą w świecie prozę i to pośle­
dniego gatunku, a czasem znowu p o d k r e ś la n o  
rymy tak silnie i wydzwaniano rytm tak do­
bitnie, że zdawało się, że tł-ichamy szkol­
nego popisu deklamatorskiego.

Stosunkowo najlepsze wrażenie robiła 
p. Łozińska, a to priedewszystk.am dzięki 
charakterowi swej urody, tak wybitnie nada­
jącej się do odtworzenia Sylwetty, Pozatem 
należ/ się dziwić, że nauczyła się ona w ba­
lecie mówić wiersze niezgorzej od swych 
partnerów. Zdaje się jednak, ie eały zespół 
mówił tak wierszem, jakby uczył się tej umie 
iętności w balecie,

P. Feliński widocznie nie grał Perci­
neta od dłuższego czasu. Gra jego bowiem 
załamywała się co chwilę, jakby zastanawiał 
się nad tem, eo ma teraz „przyjść", „jak to 
przedtem grałem". A miał grać Percinet* 
nieguyś —■ jak to słyszałem — bardzo do­
brze.

Pp. Basiński i J«3tian otrzymali role, 
odpowiadające swemu charakterowi. Obydwaj 
są też wybitnie zdolnymi artystami, mogliby 
więe 8we role bardziej wypielęgnować i wy­
kończyć. Trud t°n nie byłby próżny.

Pp Kalinowski i Kopczyński nie od­
biegli w niczem od ssablonu poprawności. 
Tylko wiersze, wiersze!!

Przy końcu trzeba wyrazić podiiękowa 
nie p. Czarnowskiemu za to, że ujawnił w 
każdym razie najlepsze chęci, a to przede- 
wszystkiem wyborem tej właśnie komedi na 
rsz[,ocvęcie sezonu dramatycz ego. Przy 
wszystkich bowiem Ostrzeżeniach które mo 
śna robić prty twórczości Rostanda, jest to 
rzecz bezsprzecznie wartościowa, a w każdym 
razis miła. Zarzuty, z któremi występuje się 
przeciw Rostandowi, zawdzięczają częstokroć 
swą ostrosć tej okoliczności, że je«t on po 
prostu B r z e c e n i a n y .  A u autorów ogólnie 
cea onyeh, przecenionych występują wady t jm 
jaskrawiej. Tern więcej występują, im gło­
śniej chwalono autora.

Jerzy Junosza — Gałecki.

Kwestja irlandzka.
Londyn. Evening Standard twierdzi, 

że na wyp.-dek zerwania ollowań z ł  iandj* 
rząd angielski nie zamierza zryw*ć zamiesze­
nia breni. O ile przyjdzie do aktów gwałt* 
za atroay sinfeinistów, rząd »ngielski zwróci 
się do przewódców sinfeinisiów z wezwaniem 
zapobieżenia tym gwałtom, a gdyby i to no- 
poskutkowało zostaną przeprowadzone zarzą 
nia woiskowe.

Londyn. Wobec niewyjaśnienia kwe­
stii rlsnl-k ai, sesja parlamentu ang elskie 
go nie będzie zamknięta lecz obis izby od 
roczoae do października, by w razie ko 
mecim-j potrzeby mogły się bezzwłoesaie 
zeb ać.

Sukcesy Greków.
Londyn. Grecy odnoszą dalsze sukce­

sy. Turcy stawiają tylko słaby opór. Wojska 
grsekie obsadziły ponownie teren o 100 km. 
od Eiki Stehir.

Syhri Hissar zostało obsadzone przez 
Greków.

Ze spraw polskich,
fj&epesae P olskie!  i p o e / i  'I eleyruficanelh

Urzędowe wyjaśnienie
w spraw ie aktów  polic ji państwowej 

znalezionych n Audrz ja  Porębskiego.
W arszawa. Prezydium Rady Ministrów 

komunikuje:
W związku z artykułami pr**y dotyczą­

cymi sprawy znalesienia aktów Ekspozytury 
Wydziału IV D policji państwowej u nie­
jakiego Andr e a  Porębskiego ustalono:

Prawdą jest, ie dnia 6 b. m. w Hotelu 
Lipskim przv ul, Bielańskiej w numerze 
spuszczonym prz-d kilku dniami przez An­
drzeja Porębskiego znaleziono dąży plik pa­
pierów których część pochodziła z archiwum 
El pozy tury Wydziału IV D. Między tymi 
papierami znaleziono jeden nakaz na rewizję 
i arezztowanie z komendy okręgu warsza­
wskiego policji państwowej opatrzony pod­
pisem i pieezęeią urzędową mb-anco, i  blan­
kiety dokumentów podróży Ministerstwa 
spraw wewnętrznych polieji »ań3twowej 
opatrzone pieezęciami in bianco, 11 aktów 
tajnych Eioozytury Wyd iału IV D. wśród 
hieh sprawą, byłego wywiadowcy Bielanina 
ł  takie załączniki do wymienionych aktów 

postaci tainej korespondencji, duży plik 
tajnych materjałów wywiadowczych w ięzyku 
tosyjskim pochodzących e  rosyjskich kół 
Anarchistycznych w Berlinie, kilka dowo­
dów osobis'ych jednego z obywateli państw 
• Siennych niektóre wypełnione, niektóre 
i11 bianco, 3 karty do pana kierownika Expo- 
v tury Wydziału IV D. ostatn a z nich dato- 

1 sierpnia b. r., w których podpisany

1 Andrzej J. Porębski podając się za kapitana 
s tabu geaenlnego byłej armii ros^jskisj 
jest osobistością — jak ze śledztwa wynika 
wysoce podejrzaną, i prosi o zaliczenie go 
w poczet pracowników Ekspozytury Wydziału 
IV D. powołują* się na swoją dotychcza­
sową pracę w ścisłym z nia stosunku, pięć 
tak zawierających dossier*, które były uło 
żone w porządku wskazanym w odnośnreh 
indeksach alfabetycznych i numerowanych 
do Nr. 200 oraz opraeowany przez Poręb­
skiego częściowo na zasadzie materjału 
Ekspozytury Wydz. IV D., na co wskazują 
załączone w niektórych dossiers raporty 
z wywiadów dokonywanych przez agentów 
Wydziału IV D. kilka arkuszy szyfrowanych 
nietnimemi szyframi, których treśei dotych­
czas nie ustalono oraz korespondencję pry­
watną Porębskiego.

Papiery znalezione u Porębskiego wska­
zywały na możliwość prowokaeji względnie 
daleko idące! intrygi, i jak wyk»zało docho­
dzenie, były one najzupełniej autentyczne. 
W znalezieniu ieh defenzywa wojskowa 
żadnego udziału nie brała i z wykryciem 
tej sprawy nie miała żadnej styczności. Prze 
prowadzone na skutek zarządzenia Rady Mi­
nistrów dochodzenia sądowe, dały wynik
następu:ąey:

W  pierwszych dniach lipea b. r do
k ierow nika V. Biura wywiadowczego Oddz
II. Naczelnego Dowództwa (sztabu general­
nego) zgłosił się niejaki Andrzej Porębski, 
który ofiarował się wykryć szpiegowską orga­
nizację bolszewicką w Warszawie, żądając

udzielenia mu do pomocy odpowiedniej ilo­
ści agentów, broni, jak również asygnowa- 
nia mu na wydatki związane z akcją kwoty 
100.000 Mit. Ponieważ powierzanie tak powa­
żnej roboty agentowi, za jakiego można było 
w najlupszym razie uważać Porębskiego, nie 
jest możliwe, oświadczono mu, ż§ oferty jego 
się nie przyjmuje, ileże osoba Porębskiego 
me wzbudzała zaufania, ie natomiast zako­
munikowane przezeń wiadomości będą spra­
wdzone. Porębski nie został przyjęty do 
pracy wywiadowczej w Oddz. II. przeeiwnie, 
wobec podejrzeń, jakie nasuwały się przed 
stawieielowi, Oddz. U., poddano ^sobę jego 
ścisłej obserwacji. Nie znalazłszy poparcia 
dla swojej akejiuwł*dz wojskowych, Poręb­
ski zgłosił się do kierownika Ekspozytury 
Wydz.ału IV. D. komendy uolieji państwo­
wej, inspektora Snarskiego, któremu oświad­
czył, ie przybywszy z Kij wą posiada powa­
żne wiadomości dotyesące szpiegostwa na 
rzecz Rosji sowieckiej i agitaeji bolszewickiej 
prowadzonej w Polsce, ie co do osób woj­
skowych złożył jui| szczegółowo meldunki i 
ie do p. Snarskiego zwraca się jako do or 
ganu defenzywy. inwigulsjącego osoby cy j 
wilne. Ponieważ, jak utrzymuje insp. Snar- 
ski, niektóre informacje Porębskiego zostały 
stwierdzone, co wzbudziło w nim zaufanie 
do informacji udzielonych przez Porębskie­
go, p Snarski polecił urzędnikowi Ekspozy­
tury T przesłuchać protokolarnie P ręb- 
akiego i nawiązać z nim bnżtzy kontakt. 
Jakko-wiek Porębski nie został przyjęfy do 
służby do defenzywy ani w charakterze wy- 
wiadowey ani też konfidenta, do czego po­
trzeba było dokładnego wypróbowania jego 
osoby, to jednak istotn;e używany był do 
niektórych zleceń, jak n. p. asystowanie przy 
badaniu i rewizjach i przesiadywał w eiągu 
paru tygodni w biurze Ekspozytury w oo 
koju urzędnika T., gdzie też jednocześnie 
mieściło się archiwum.

Ta okoliczność dawała mu sposobność 
prteglądsnia archiwum, czego zresztą nie od­
mawiał mu T., uważa ac widocznie Porębskie­
go za człowieka zaufanego. W ten s.osób 
Porębski pracując, jak się zdaje dla p*-wnvch 
kół rosyjskich i otrzymując stamtad mater­
iał — uzupełniał lednocześnie swoie wiado 
mości z aktów E«spozy’ury defenzywy i Mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych. R rytay, do­
kładnie orjentujący się w stosunkach pobo ­
cznych, posiadający gruntowną zna oroosć 
lęzyków i chorobliwy grafoman, Porębssi * 
własn- j mieistywy *apoeią-kował zbieran e 
wiadomości dotyciącycb różnych osó*1, spo­
rządzając dla własnego czy tet mewiadom-- 
go użytku t. zw. dossiers ułożone w p rząd- 
su alfabetycznym i opatrzone skor wid»em, 
do którrj wciągał nazwiska nawet tveh osób, 
o których w jakikolwiek sposób w*pomoiai o 
w dossiers Porębski w takim charakterje ak 
to wyżej powiedziano asystował jako tłumacz 
przy prze8'uchaniu w Ekspozyturz-* niejakn- 
gn Paszkiewicza. Podczas t«irr z»ginął nale­
żący do tegoż Paszkiewicza depozyt w kwo­
cie 3^00 Mk. W takim też charakterze z 
inicjatywy urzędnika T. uczestniczył przy re 
wiziach dokonanych za zezwoleniem prokura­
torii przy sądzie okręgowym w Warszawie 
w miejscowościach pi dmi-jskich Wołomin, 
M łosn*, Sulejó*ka i innych u Rosjan za­
mieszkałych w instytucjach rosyiskieg - Cz«r 
wonego Krzyża i podeTzanych o należenie 
do organizacji monarchistreznej. Podczas 
prteprowadzunej re.wizii przeciw Chmajowi, 
zabrane zostały przez Poręb»kiego blankietu 
nakazów rewizji i blankiety zlecenia na od­
jazd, oraz dokumenty podróży zaopatrzone 
właściweml pieczęciami i podpisami. Wszyst 
ko to wraz z aktami pocbodzącemi z Ekso° 
zytury defenzywy, a mianowicie pochodzący­
mi z arehiwum Essuozyt iry odpisami aktów 
w sprawi^ B., fotografiami z aktów w spra­
wie Korneliusza B,, odpisami korespondencji 
w sprawie Ad. B. odpisami raportu ekspo 
zytury warszawskiej do Cent'ali wydziłu 
defenzywy w sprawie M., raportów wywia 
dowczych do kierownika Ekspozytury w spra 
wie S., tudzież z całym szeregiem dokumen 
tów, pochodzących wedle słów Porębskiego 
z kół rosyjskich i ukraińskich, Porębski prze­
chował w swojej kwateize w hotelu Lip­
skim.

Według zeznań insp. Rnarskiego, urzę 
dnika T. i arehiwistki K,, akta archiwum, 
wydawane są jedynie referentowi za każdo- 
razowem pokwitowaniem. W ten suosób wy­
dano p. T. akta w sprawie B i w sprawie 
Ad. B. jakkolwiek otrzymane akta pokwito­
wał osobiśeie Porębski. Wobec kategoryczne­
go oświadczenia urzędnika T., ie aktów w 
żadnym razie nie udzielał Porębskiemu do 
domu i wobee posiadania przez Porębskiego 
aktów Korneljusza S., które nie były wydawane 
z archiwum żaduemu z referentów, należy 
dojść do wniosku, żo akt* nie były dosta 
tecznie strzeżone i ie Purębski jako osoba 
nie należąca do personalu urzędowego, n<e 
powinien był przebywać w biurze ekspozy 
tury, swłaszeza, że incydent z kradzieżą de 
pozytu nasuwał co do osoby Porębskiego u- 
zsaadnione podejrzenia. Dnia 4 sierpnia b. r. 
jeden z referentów mieszkaniowych Naezel-j 
nego Dcwództwa otrzymał polecenie nsuni§-!

eia z hotelu Lipskiego przy ul. Bielańskiej 
Porębskiego. Pc przybyciu do hotelu wymie­
niony funkcjonariusz nie zast»ł w numerze 
Porębskiego, współ! ;Vator zaś jeg^ oznajmił, 
że Porębskiego już od 2 dni nie było w do­
mu. Rosglądaiąc się po pokoju, funkcjona- 
rjusz zauwai'! I żsee na komodzie różne pa­
piery, w sai.fi dr e zaś komody znalazł ra­
port pisany n» ma zynie do porucznika B. 
Zdziwiony t>iu ie Porębski, którego miał 
za wywiadowcę Oddz. n ,  pozostawia tajne 
dokumenty na widoezuem miejscu, zawiado­
mił o tem kierownika V. Wydziału B, W. 
por. B., który w dniu 6 b. m. polecił mu 
zabrać wsżystkie dokumenty do oddziału II. 
co też zostało uskutecznione w towarzystwie 
wachmistrza H Jak wypływa z z znań Po­
rębskiego, przen ósł »ię on dnia 4 b. m. do 
hot*lu Imperi*!, a będąc zajęty z polecenia 
insp Snarskiego śledzeniem Ma-ji K , nie 
miał czasu aabrać poz stawionych w h-telu 
Lipskim papierów. Dni* 5 b. m. prosił on 
niejakiego S, o odwiezienie mu aktów do 
hotelu Imnerial Z-nim to iednak zostało 
uskutecznione, papiery byłv zabrane do oddz.
II. Zezuania Marji K. potwierdzają tę oko­
liczność, ie Porębski istotnie od 3 do 6 b. m. 
zajmował się jej osobą.

Według zaznania Porębskiego akta w 
sprawie Ad B otrzymał on od arch wi«tki 
za pokwitowaniem, jak również otuymał od 
arehiwistki akta w sprawie Korneljusza S. i 
•dpisy w sprawie B. Ponieważ były one w 
kilku egzemplarzach, jak również odpisy w 
sprawie M i S. otrzymał od urzędnika T. 
Wszystkie te akta zabrana zostały bez wie­
dzy insp, Snarskiego.

Przytoczone okolic*nośei ustalaią winę 
urzędników państwowych, noWaiąca bądź 
na braku nalci tego n»dzoru nad działalno­
ścią podwładnych im urzędników, bądź na 
przekrocz°niu pełnomocnictw służbowych, 
n e powoduiąc jednak w tvm wyoadku zna- 
c nńj *zkody dla rzą ‘u państwowego. Na 
podstawi* powyższego sprawozdania proku­
ratora i przedstawirnefo przezeń wniosku 
ministe' sprawiedliwości umorzył Postępo­
wanie k»rne i przekazał sprawę ministrowi 
spraw wewnętrznych dla zarządzeń dyscy­
plinarnych. Taksamo z zebranego prz-z or 
?ana sądowe m»t*rjału wid»ó wyraźnie ie 
fakt znalezienia s ę wspomnianych doku­
mentów w numerze hotelu Lip kiego sno- 
wodowanv był »ina jednego z funkcjonariu­
szy eks"o*ytury Wydz IV D. d 1 eji pań­
stwowej który został ukurany dyscyplinar­
nie przez p»na m itr-tra sp-aw wewnętrz­
nych Co do zamutów rz k metro tare a po- 
m’ęd*y organami bezpi-ozeństwa dwóch in- 
t resowanycb m nister^tw, wywołanego ja­
koby l ikwHarą defenzywy icoiskowej stwier­
dza s'ę że imej«tywa prz-tazania defensy­
wy wojskowoj ministerstwu spraw wewnętrz­
nych wyszła od b ministra «praw wojsko­
wych który w tym względzie iui od paru 
miesięcy czynił starania w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i na jego wniosek.

Rada Ministrów już pr»ed paru tygo­
dniami uchwal J* przejęcie defenzywy woj­
skowej nrzez Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych. Rad* Min-strów na wm sek równi-i 
Ministra spraw wojsko® yeh dni* 9 b. m. 
poleciła M nisterstwu spraw wewnętrznych 
przyśpieszenie czynności przejęcia i wyma­
rzyła t-rmin na 12 b. m P ne  ęcie i wcie­
lenie defenzywy wojskowej do Ministerstwa 
spraw wewnęcznych iest w toku, stąd też
0 rzekomym oporze sfer wciskowych co do 
przekazania defensywy wojskowej organom 
cywilnym nie może być mowy. W świetle 
wyżej zacytowanych faktów ora* ze sprawo­
zdań dochodzeń sądowych iasną iest całko­
wita bezpodstawność zarzutu, jakoby sprawa 
Porębsk e*ro była u awni^ną tendencymie 
w momencie, gdy Rada Ministrów decydo­
wała o dalszym losie organu bezpieozeństwa 
Ministerstwa spraw wojskowych i Minister­
stwa spraw wewnętrznych.

W dniu 12 b. m. przekazanie defen- 
zywy wojskowej Ministerstwu spraw we­
wnętrznych już fiktycznie odbywało się jako 
wynik od szoregu m esiecy wdrożonej w tym 
kierunku akcji ze strony Min sterstwa spraw 
wojskowych. Wszelkie także wersje rozpo­
wszechniane w prasie, a stawiająee sprawę 
Porębskiego w świetle akcji x»insceni*owa- 
nej pr»ex organa wojskowe mające na eelu 
uboeme intrygi drogą „fałszowania, prowo­
kacji i podrzucznta papierów* nie zawieraią 
aai śladu prawdopodobieństwa. Pozbawione 
są również lak 'ch^olwiek podstaw umieszczone 
w jednem z Dism wersje nadaiąee sprawie 
chaiakter ii politycznego. Stwierdzić
w końcu na eży że kr^ki P. Ministra spra­
wiedliwości zostały wdrożone na skutek 
uchwały Rady Ministrów, powziętej ro wej­
rzeniu w przedł żone jej akta w oryginale
1 na wniosek P, Ministra spraw wjskowycb, 
który domagał się. wdrożenia śledztwa w ca^ej 
powyższej sprawie.

Naewlny > odpowiedzialny redaktor- 
STANISŁAW  BOSSOWSKT



Rozmaite
C. $30/21/1. Przeciw Józefie Swifta,! 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do sądu oowiatowege we Fry­
sztaku przez Mich*ł* Witkosia i  Wojaszówki 
pozew o 10.000 Mkp. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została rozprawa na dsieó 
6 września 1921 godz. 9 przed i«oł. w tut. 
Sądzie bi*ro Nr. 3, Celem strzeżenia praw 
nieobecnej ustanawia się Paaię Marjanoę 
Świerad w Wojaszówce, kuratorem. Tenże ku­
rator zastępować będzie nieobecną w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się .nie ssrłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Frysztak, 8 sierpnia 1921. 9102

C. I, 172/211. Edykt. Strona powo­
dowa Jarko Pał;mar z Lachowic podróżnych 
wniosła skarg,? przeeiw stronie pozwanej 
Samkowi Moroz o oddan;e tkackiego warstatu. 
Audjencja do untnej rozprawy została wyzna­
czona na 13 września 1921 god?. 9 przeó 
poł. w tym sądzia. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawa 
się Annę Moroz z Laehowie podróżnych 
kuratorom, która ją będzie zastępować na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie rtawi i nie ustanowi pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Żurawno, 28 lipca 1921. 9103

P, 174/20, Edykt. Jósef* z Pierczów 
Kołodziejowa z Błażowej zostaje pozbawioną 
częściowo własnowolnośei. Kuratorem je.1 
ustanowiono Jakóba Piszczą z Błażowej.

Sąd powiatowy. Oddział I
Tyczyn, 21 lipca 1921. 9086

T. 113/21/6. Zarządsenie amorzlM* *.«-
^inrów wartoś<»iow»«h. Nta wniosek Ryfki 
Steraberg podejmuje eię w- t  o ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć- Wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu jednego roku -A 
pierwszego ogłoszenia Z‘-rwi*e*i.i płatności 
wierzytelności przedłożył temu sądowi; także 
iani interesowani ra&ią zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi W razie przeciwnym 
uznałby sad po upły wie tego terminu t« pa­
piery w*rtości we r* umorzone. Onnacieuie 
papi-rów wartościowych: Dwa listy depo 
zytowe akc Banku hipotecznego we Lwowie 
A. Nr. 548/1 z dnia 26 L«topada 1913 na 
Abrahama Teich°ra i Ryf«ę Sternberg B. 
Nr. 480/111. z dnia 28 sierpnia 1912 na 
Abrahama Tetah-r i Rebekę Steraberg.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 22 maja 1921. 9099

T. 555/SB/2. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Dasrtdz Ster­
na z Majdanu ad Sąd Nadworna wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następują­
cych wnioskodawcy rzekomo zagubionych 
w czasie inwazji rosyjskiej w roku 1915 a 
to: ») karty zastawniczej Exj akc. Banks 
hipotecznogo w Stanisławowie Nr. 8458 na 
zastawionych 9 srobrnych kubków. 1 kielich 
i solniczkę podwójną wa<i 245 gramów, b) 
karty zastawniczej Nr Exp. akc. Banku hi­
potecznego w Stanisławowie Nr. 8454 na 
zastawiony srebrny zegarek kryty męski 
„Omega*. P siadacza powyższych kart za­
stawniczych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie 
karty te zastawnicze za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 4 sierpnia 1921, 9100

Firm. 808 21. Stow. II. 68. Zmiany 
i dodatki odnoszące s-ę do wpisanych już 
firm. Do rejestru firm stowarzyszeń zarobko­
wych i go podarczych wpijano: Siedziba 
firmy: Kaczanówka Brzmienie f irmy: Spółka 
oszczędności i pożyczek w KaczanÓwce sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. Członkowie Dyrekcji: Wawrzyniec

Tyrc*, Franciszek Kołez i Ignacy Kowalczuk 
zmarli a Szymon Osowski zrezygnował wobec 
czego na Walacra Zgromadzeń,e powyższego 
Stowarzyszenia dnia 14 listopada 1920 wy­
brano w miejsce tychi*: członkami zarządu: 
Wawrzyńca D-p?ę syna Jakóba Franciszka 
Peezyaka, Piotra Osowskiego młodszego i 
Ignacego Chmielnickiego romików wszystkich 
w Kaczanówce zamieszcałych.

Sąd okręgowy jako handl., Oudział II. 
Tarnopol, dnia 20 kwietnia 1921. 7829

Lcs Firm, 40/20. Rej. 0. 1/20. Wpis 
Spółwi z ogranicioną odpowiedzialnością: Do 
regestru wpisaao dni;? 19 czerwca i920. 
Siedziba firmy: Brody. Brzmienie firmy: 
„Fabryka dachówek i wyronow cementowych 
Beton', Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób 
dachówek i inaych wyrobów betonowych, 
jak też sakupn-* i a p re i-ż  na własi-y rachu­
nek ruatosjałów bukowian, ch, Umowa spółki: 
kontrakt spółki zawarty w Brodach dnia 9 
lut. go .1920 Lrep. 22144. Wysokość kapi­
tału zakładowego: 80.000 K, Na ka.ltał 
wpłacono gotówką: do 1 marca 1920 ma 
być złożony a później z C/c oris tkami 
zwłaki. Zawiadowcy: Liopold Sirekher ar­
chitekt i Izak Poiiak prywatny a ich za­
stępcy Leon Littm&nn kupiec, wszyscy w Bro­
dach i Benjamin Stoiru-r urzędnik prywatny 
we Lwowie. Uprawuieni do zastępstwa: za­
wiadowcy. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą wspólnie dwaj zawiadowcy 
lub jenen zawiadowca wra? z zastępcą. Ogło­
szenia zwołania Walnego Zgromadzenia na­
stępują przez uwiadomienie wspólników bądź 
przez kursora za potwierdzeniem bądź listem 
polbconym. Urn >wa spółki zawiera następu­
jące postanowienie eo do wkładek nie w go­
tówce: Wkładki mają być w pełnej wyso­
kości (po 20000 K) w gotówce do Kasy 
spółki zapłacone do 1 marca 19.20 w prze­
ciwnym razie obowiązany będzie opieszały 
spóluik od dnia zwłoki do dnia rzeczywistej 
zapłay uiścić od tej kwoty 6% odsetki 
zwłoki.

Sąd okręgowy Oddział II.
Złoczów, 19 czerwca 1921. 7772

Firm. 81/21. Stow. II. 128, Zm.ar.y i 
a datki do wpisanych już firm stswar*ygxeń, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczym Siedziba stowarzysze­
nia Stryj Brzmienie firmy Stowarzyszenie 
spożyy, cne kalajm y „Osczędność w Stryju 
St óika s ograuiicroną poręką. Obecnie znaia 
n i  statutu §§ 2 i *8 statutu, ie vd.«iał s 
kwoty 50 kor. podwyższa się na kworę 500 
Mk. 1. Cłłoakowie dyrekcji wystąpili Fryde­
ryk Beithoid i zastęp a Jan Spanier. 2. 
Członkowie dyrekcji wybrani Jan spanier 
jako członek Dyrekcji i Kazimierz U ek jako 
aaitępc*. Wysokonć udzam o ot ud 50 kor. 
Obecnie 500 Mk. Dat* wpisu 4 lipca 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Stryj dni* 28 czerwca 1921. 7675

Eirm. 579/21. Eg. A. 170, Wpis do 
rejestru handlowego. Do rejestru handlowe­
go Oddział A wpDaao dnia 25 czerwca 1921, 
Siedziba firmy Dobra. Brzmienie firmy Ryftea 
Nichtberger false Beehner. Przedmiot przed 
sięoiorstwa handel towarów bławatnych. 
Posiadacz firmy Byfsa N/chtberger false 
Beehner.

Sąd okręg#wy jak# handlowy Oddział IV. 
Nowy Sąez dnia 28 lipja i 921. 7694

Firm. 580/25. Rg. A. 171 Wpisano 
do rejestru handlowego Oidział A w dniu 
25 czerwca 1921. Siedziba firmy Dobre. 
Brzmienie firmy Aśarkns Nichtberger. Przed­
miot przedsiębiorstwa. Wyrób wody sodo­
wej. Posiadacz firmy Markus Nichtberger.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 czerwca 1921. 7695

Firm. S5/21 Stow. 540. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń sarobko- 
wyeh i gospodarczych Siedziba stowarzysze­
nia Stryj. Brzmienie firmy Spółka rolniczo- 
handlowa Rolniku stow. larej. z ogram, po 
ręką w Stryju. 1, Członkowie dyrekcji wy­
stąpili Kaz. mierz Polański komisarz rolni ezy 
przy Starostwie w Stryju, 2. Członkowie 
dyrekcji wybrani Maksymilian Szlęzak. Dzień 
wpisu 22 lipca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Stryj dnia 11 lipca 1921. 6776

Firm. 844/21 0. II. 189. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych już w reje 
strze handlowym firm spoinowych. Do reje­
stru firm spółkowyeh wciągnięto co oaatę-

puje: Siedziba firmy: Kraków. Brnnieni>? 
firmy: Młyn turbinowy w Krzeaławicach ■ 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.! 
Dotychczasowi zawiadowey dr. Ignacy Baslert 
i Emil Lcrd ustąpili. Zawiadowcami ustano-f 
wieni Eliasz Kanarek przemysłowie *. w Kra- i 
kcwie ul. Karmelicka 34 i Natan ScbOofeldJ 
przemysłowiee w Krakowie, ul. Wrzesiński! 
8. Dńeń wpisu 27 czerwca 1931,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oilds. II.
Kraków, 26 czerwca 1921, 7502

Firm. 816/21. Oddz. A. III. 231. Wn-s 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Oo 
rejestru oddział A wciągnięto co następuje: 
Bi zmienie firmy Dom ekspedycyjno-k miso 
wy Rekord, właściciele Lewi, Jżajtb>»ger 'i| 
Rozental, Zakład filialny w Krakowie nl. 
Dietlowska 53. Siedziba Zakładu głównego 
Łódź ul. Piotrowska 37. Forma spółki jawna 
spółka handlowa od 30 kwietni* 1921. hjió;- 
nky  osob ście odpowiedzialni Szmerel Lewi, 
Boruch Rajtberger i Leib Roscma), wszyscy 
spedytorzy zamieszkali w Łodzi ul. P.otro- 
w:ka 37. Do zastępstwa spółki jest upra­
wniony s&modiieiiue każdy ze spólników. 
Podpis firmy pod brzmieniem firmy fimi -aci 
którykolwiek spólnik swoje nazwisko i pierw­
szą literę imienia. Dzień w,;isu 28 czerwca 
1921 r.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 27 czerwca 1921, 7498

Firm. 684/21. Oddz. A. III. 233. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co nastęi 
puje: Siedziba firmy. Bocnnia. Brzmienie 
firmy: Lichssg i Luh.blau „Nektar11 Esbry- 
ka wszelkich wódek słodzonych i soków owo­
cowych, Form! spółki jawna spółka handlo­
wa od 26 marca 1920. Spóimcy osobiście 
odpowiedziami Dawid Lichtig kupiec w Bo­
chni i Le.zor Lichtolau kupiec w Bochni. 
D i zastępstwa spółki jest uprawni1 ny każdy 
ze spóluików samodzielnie. Podpis firmy pod 
brzmieniem firmy umieści jeden ze spójni­
ków swojs nazwisko i pierwszą literę imie­
nia, Dzień wfisu 30 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, 0. II.
Kraków, 27 czerwca 1921. 7499

Firm. 863/21 Stow. V. 358. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy­
szenia Kruków. Brumienia firmy Urzędniczy 
związek gospodarczy, stowarzyszeni ■ zareje­
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Uchwałą Walnego zgromadzenia z 29 gru- 
dn-a 1220 zmieniono postanowienie § 4 sta­
tutu stowarzyszenia. 1. Członkami zarządu 
ustanowieni dr. Stanisław Koneczny jako 
pierwszy dyrektor, Stefan Nodtyński jako 
drugi dyrektor, dr. RomualdjStruezowski jako 
trzeci dyrektor, wszyscy w Krakowie. Wyso­
kość udziału dotąd 50 kor.^ obecnie 300 Mk. 
Data wpisu 5 lipca 1921 r,

Sąd okręgowy jako handlowy. Cddz. II.
Kraków, 1 lipca 1921. 7753

Firm. 392/21. Rg, A 149, Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedyńczej. Do 
rejestru oddziału A, wpisano: Siedziba firmy: 
Skałat Brzmienie firmy: Haadel towaro- 
żelaznych Salomona Rossnzweiga w Skalacie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel towarów 
żelaznych. Właściciel firmy: Salomon Rosen 
zweig kupiec w bkałaeie Dzień wpisu: 7 
czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Tarnopol, 6 czerwca 1921. 7830

Firm. 289/21. Rg, A. 127. Wpis do 
rejestru handlowego fitrny pojedynczej. Do 
rejestru Oddziału A. wpisano: Siedziba firmy: 
Podwołoezyska, Brzmienie firmy: Salomon 
Madfes. Przedmiot przedsiębiorstwa: hand-1 
towarów żelaznych. Właściciel firmy: Salo­
mon Madfes, kupiec w Podwołoczyskach 
Dzień wpisu: 22 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20 kwietnia 1921. 7828

Firm, 380/Stow. I. 49. Zmiany doty­
czące stowarzyszenia już wpisanego. W re­
jestrze stówa zyszeń wpisano dni* 29 maj» 
1921 przy stowarzyszeniu: Kasa zaliczkowa 
Nadzieja w Sądowej Wiszni, stowarzyszenie 
zarejestrowane » nieograniczoną odpowie­
dzialnością następując-* zmiany: że na Wal- 
nem Zgromadzeniu członków s.owarzyszenia 
odbytem dnia 27 kwietnia 1921 wybrano 
ponownie członkami dyrekcji: dra Marcelego 
Puza, dra Zygmunta Atlasa zaś zastępcami 
członków dyrekcji Leona Dobrzańskiego, To­

masza Tycbonowicsa i Zygmunta Sabr» 
nowiczi.

bąd okręgowy jako handl, Oddział IV.
Przemyśl, 28 maja 1921 7863

Firm. 509/21 C. III. 24. Zmiany i do­
datki odnoszące się d? wpisanych j^ż w re 
jestrze handlowym firm spółkcwych. Do re­
jestru odd,-ał G. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Krotów. Brzmienie firmy: 
Towarzystwo dla przemysłu chemicznego 
„Polon", spółka s ogr. odpow. w Krakowie- 
Zmiana kontrakt*-: Uchwałą walne*o zgro­
madzania epóiników % 15 m-.rca 1921 L. R- 
12.625 zniesiono §§ 5 -33  kontraktu spółki 
s 21 września 1919 L. P-. 6209 — o m  po­
stanowienia dodatkowe objęte ustępem II- 
protokołu z 5 lioca 1920 L. R. 9575. a wpi­
sano w ich miejace postanowienia objęte §§
5—17 protokołu s dai* 15 marea 1921 L R- 
12.625. Czas trwenia spółki dotąd: Spóik* 
zawiązuje się na przeciąg lat 5 (pięeiu) od 
daty wpisania jej w rejestr handlowy. — 
odtąd nicigraniezony. Ustanowiony trzecim 
zi.wianoweą: Chaim Szymon Kahane prze­
mysłowiec, Kraków ul. Starowiślna 32. Pod­
pis firmy doti d : w ten sposób, że pod wy 
pinanem, wydiukowanem lub stampilją wr- 
c śniętem brzmieniem firmy podpisie każdy 
zawiadowca swoje nazwisko — odtąd pod­
pisywać będą firmę zbiorowo którzykolwiek 
dwaj zawiadowcy. Dzień wpisu: 23 kwietnia 
1921.

S?.d okręgowy jako handl., Oddz. II.
Kraków, 21 kwietnia 1921. 7741

Firm. 90/21. Rg. C. I. 214. Wpis fir­
my spółkowej. Brzmienie firmy: Stolarnia i 
fabryka m<»b!i Styl spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnościę w Bieczu. Siedziba spół­
ki. Biecz. Kontrakt spółki z daty Jasło 11 
lipca 1921 Lr. 17.178. Przedmiot: wyko­
nanie robót .it /lari-kieb, budowlanych i fa- 
b-ykacia mebli. Czas trwania nieograniczo­
ny. Kapitał zakładowy 2,257.000 Mk pokry­
ty w całości przedmiot: mi majątkowymi, k< ó- 
le spółka przyjęta we wysokości kapitału 
zakładowego. Zawiadowcy: Mojżesz Spiei-
mann, kupiec w Jaśle, Salamon Susskind 
kupiec w Bieczu. Bronisław Doliinger, prze­
mysłowiec w Bieczu. Do oświadczeń woli za 
spóiWg awainictm są wesyoej, do ważności 
wymagana jest kollektywne współdziałanie 
dwóch zawiadowców, Zawiadowcy podpisują 
firmę w ten sposób, że pod podniganem, 
stampiliowanem lub wydrukowanem brzmi - 
niem firmy dwa; z wiadowcy kollektywnie 
umieszczą swój wlssnoręczny pod is. Ogło ­
szenie spółii i zawiacloinierie spóluików na- 
siępuią we formie listów poleconych do 
wszystkich spóln,ków.

Sąd okręgowy jako handlowy 0. IV.
Jasło, dnia 16 lijica 1921 r. 77S8

Firm. 13/21, Rg. C. 10. Należy wpisać 
w rejestrze handlowym spółek z ograniczoną 
poręką następującą ziu.anę : Brzmienie fir­
my : Spółka naftowa „Occilent" spółka z 
ograniczona poręka w Ustrzykach dolnych. 
Uwidocznia się, że udział Franeistka Mor- 
waya przeszedł na wLsno ć Jakóba Sonnen- 
thala i że jedynym zawiadowcą spółki na- 
rtowej a og anicror,ą poręką „Oceident" jest 
Jakób Sonnentbal. Data wpisu 18 czerwca 
1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. 0. IV,
Sanok, dnia 18 czerwca 1921. 7826

Firm. 714 21. Stow. III. 128, Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm Stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba i brzmie­
nie firmy Spółka rolnicza w Łapanowie, 
stowarzyszenie z egran. oópowiedzi.tlaośeią. 
Uci zaałą Walnego zgromadzenia z 28 mar­
ca 1921 zmioniono postanowienia §§ 6, 18 
i 27 statutu A. Członek Zarządu wystąpił 
Stanisław Zdebski, rolnik z Kobylan. 2. 
Członkiem Zarządu wybrany Stanisław Grzy­
wacz w ła śc ia ie l realności w Łapanowie. Wy­
sokość udńału dotąd 2 kor. obeenie 50 Mk. 
Dat* wpisu 5 lipca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. 0. II.
Kraków, dnia 29 czerwca 1921. 7756

Firm. 838/21 Oddz. 0. V. 2. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Szczakowa — M-łopoiska. 
Brzmienie f i rmy: Małopolskie fr.brjki Bzkła 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością- 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) objęcie uru­
chomienia i dalsze prowadzenie fabryki skkłs 
w Szczakowej, b) nabycie, wybudowanie l»b 
wydzierżawienie innych fabryk, nrze&Błębior- 
stwą i zakładów w państwie lub zagrsnidti



wchodząezch w zakres fabrykacji szkła lub j
pozostających w zwazku z tą fabrykacją,
■współudział przy prowadzeniu takich przed­
siębiorstw a w końcu aabycie i zużytkcwa* 
nie wsz-dkich patentów licencji, marek i 
wiórów odnoszących s ę  do tg  gałęzi oro- 
dukcji; c) prowadzanie ruchu takich przed­
siębiorstw i wss-lu. -h interesów nandlowrcb, 
słażącyeh celom tyihże przedsiębiorstw: d) 
nagromadzenie i przerobień' e oraz zuiytko 
wznie produktów od sadircwych fabryki sj kła 
jak r*. p. żsżli i od laików z, fabryki sjkła, 
prowadzonej dawni ij w realności, nabytej 
prztz obecną firmę, w celu wyrobu amonia­
ku, nawozów sztuezaych i w końcu prsarc- 
biecie piasku i wapna ce em produkcji c igły
1 cementu. Forma spółki: spółka w myśi 
ustawy z 6 marca 1906 L. 58 Dz. u, p. oparta 
na kontrakcie spółki drlo Wiedeń 26 l.pca 
1916 Ł. B 4??8 uzupełnionym aktami, ddo 
5 paidrernik* 1916 I ,  R 4519 i ddo 80 
marce 19S1 Ł H. 18588, Kapitał zakład iwy 
70C.OOO Kkn. wpłacono gotówką, Dr> zastęp­
stwa rpółlp. jest ujirawniony zawiadowca Pa­
weł Giaser przemysłowiec w Szczakowej, 
W razie ustanowienia więcej zawiadowców 
do zastępstwa potrzeba zbiorowego działania
2 zawiadowców lub jednego zawiadowcy i 
i prokurzyaty. Podpis firmy: Pod brzmie­
niem firmy podpisuje się zawiadowca Paweł 
Giaser, w ra-ie ustanowienia więcej zawia­
dowców, podpisują się dwaj zawiadowcy lub 
jeden rswiadowca i, prokurzyeta, Data wpisu 
16 iipca 1921,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddlz. II. 

Kraków dnia 14 iipea 1921, 7762

Firm, 630/21, Oddi. C. IY. 45. Wpis 
dc rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rei«3tru oddział C wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Bankowy zakład ap-owisaeyjny spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością F;lja w Krako­
wie, Przedmiot przedsiębiorstwa: ochrona 
interesów ekonomicznych fankcjonarjusiów 
instytucji należących do spółki przez uła 
twieaie zaopatrzeni:, ish w artykuły cod.Fu- 
nego użytku i środ a  spożywcze bądź bezpo­
średnio, lub też za pośrednictwem organi­
zacji spożywczych przy tych instytunac1 
istniejących. Spółka prowadzić ma w tym 
celu hurtów n i drobiatgowy handel towa­
rami spożywczymi , artykułami codziennego 
użytku, z-kładać będzie sklepy, ajencie, przed­
siębiorstwa gospcdr/.e, wytwórnie i tym po 
dobne wogóle usywać będzie środków do- 
zwclomrch s sawą haudlow* i usUwą z d l a ­
tego 1906 spółce i‘ko - ak ej, wolno będz • 
uczestnici; ć w podobnych przedsiębiorstwach 
innych firm. Forma spółki: Spółka z nie 
ograuieioną odpc- ioddalnością po myśli 
ustawy z dnia 6 marca 1996 L. 58 dz, p. 
oparta na kontrakcie spółki z daty Lwów 
12 października 1918 L. R 4569. K tń tał 
zakładowy wynos 820.000 Mkp, wpłacony 
w całości gotówką Zakład główny pod tą 
samą firmą znajdujó się we Lwowie. Zawia 
dowtą Filii w Krakowie jest: Staniiław 
Prreryski zawiadowca zakładu głównego wf 
Lwowie ul. 3 itajn L. 16. Prokurzystami 
Filji są: Stetan Muczkowski, dyrektor Kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych vbez 
pieczeń w Krakowie, dr. Kazimierz Biuda 
dyrektor Małopolskiego Banku w Krak* wie, 
Gustaw Wolfram przemysłowiec w Krak iwie 
ul. Karmelicka L, S> i Władysław Gałkowski 
przemysłowiec w Krakowie, ul. Karmę icka 
L. 9, tudi eż prokUiZyści Zakładu eeawal­
nego we Lwowie tp. Jo.zy Michalski *.yre- 
ktor Polskiego Ban ku Krajowego we Lwowie, 
D ;onizy Totfi dyreutor Lwowskiej Reprezen­
tacji Krakowskiego Towarzystwa wzajemuysh 
ubezpieczeń we L wów,o i Jakób Mo* gro 
urzędnik Bankowego Zaułsdu aprowizze Jne- 
go we Lwęwie. Podpis firmy filji: Firmy 
podpisywać będą zbiorowo aibo zawiadowca 
iub jego zastępca i pnkurzysta lub a vóch 
prokuizystów. Dzień wpisu: 30 maja 1921.

Sąd okręgowy jaro handlowy Oddział II,
Kraków, dnia 7 maja 1921. 7743

Firm, 406/21. Rg. A. 160. Wp s do 
rejestr: handlowego Oddział Rg. A. N deiy 
wpissć do rejestru fesdlowego Oddsnł A 
Siedziba firmy Limanowa. Brzmienie fi my 
Marceli Bursztyn H&nt.el towarów korzen­
nych i farb, wyszynk i pokoje do śniadań 
w Limanowej, Przedmiot przedsiębiorstwa 
Handel towarów kcrzenuyeh i farb »ynynk 
i hsntiel śniadaniowy. Właściciel Marceli 
Bursztyn. Dzień wpisu 14 maja 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Nowy Sącz, dniu 19 maja 1921. 7541

Firm. 218/21 Oddz. A. II. 370. Zmiany 
* dodatki odnoszące się. do wpisanych już w 
^ estrze  handlowym firm spółek. Do reje- 
g:*' oddział A. wciągnięto eo następuje: 
jj^dzibz f i rmy: Braków. Brzmienie firmy: 

»c,a Safier. Dotychczasowy przedmiot 
c .^dsiębiorstwa i Kantor sprzudały losów 
'ór a*atr< loterji klasowej, — odtąd: Kan- 
„ę. ?Pr*edaiy losów loterji Państwowej. Przy- 

Wu jawny spólnik: Leopold Bosuasweig,

kupiec w Krakowie, plac Dominikański 5 . i
Uprawniony do zastępstwa takie: Leopold i 
Rosenzweig. Pt dpis firmy dotąd: pod pieczę j 
cią firmy podpis jedoego ze spólmków, — 
obecnie pod pieczęeią firmy albo nodp-s Jó­
zefa Safi^ra, obejmujący jego imię i nazwi­
sko, albo podpis Samuela Safiera — obejmu­
jący słowa „Sam. Pafier" — albo podpis Le 
opolda Rosetzweig* obejmujący s»mo nazwi­
sko „Rosenzweig". Dzień wpisu: 15 czerwca 
1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II.
Kraków, 9 czerwca 1921. 7484

Firm. 936/21. Oddz. B. I. 230. Wpis 
do rejestru handlowego firmy społkowej. Do 
rejestru oddział B wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów, filja w Krakowie.
B zmieni9 firmy: po polsku: fsbryLa samo­
chodów .Automotor", spółka akcyjna we Lwo­
wie, Po nierrreclru: Automobil Fabrifc: „Auto- 
motor", AetiengesaUsehaft i;i Lemberg. Po 
franeesku: . Automctor", Etablissement pour 
la fabrication da?', &tutomobils. Soeiete ano- 
nyme a L-opol. P/ąodmiot przedsiębiorstwa: 
ś ) fabrykacja i tsdow a wszelkiego rodzaju 
motorów i samochodów niemniej budowa 
i fabrykacja wsze kich częśei składowych,
b) prowadzenie warsztatów naprawy samo­
chodów, motorów wjbachowyeh i innych 
wszelkiego rodzaju maszyn dla potrzeb roi 
mesych i przemysłowych, traktorów, łodzi, 
d-ezy, pługów motorowych i innyeh maszyn 
wchodzących w zakres tego przemysłu, jak 
też i innych ezęśti składowyth, c) kupno 
i sprzedat samochodów, motorów i części 
składowych, wszelkich prtyborów, narzędzi 
i innych środków popędowyeh, niemniej ku­
pno i sprzedaż w«zeikich artykułów pomo­
cniczych i przyborów dla maszyn wsśejkiego 
rodiaju, ćj stałe utrzymywanie pewnej ilości 
samo«fhodów osobowych i ciężarowych eelem 
wynajmu niemniej wszelkiego rodzaju płu­
gów i innyeh maszyn popędowych, e) utrzy- 
ioywanie szkoły dla wyszkolonia i wyćwi- 
Cienia wszelkiegii rodzaju sił fachowych jako 
to : szeforów, monterów i innych sił porno- 
cai^zjch. f j  popieranie wszelkich dążeń fa­
chowych i wynalazków, zmierzających do 
koa-.trtowania i uiepsienia na polu prze­

mysłu samochodów Kp. mas yn, g) nabywa- 
■iie patentów i praw korzystania z wynalaz­
ków i pomysłów z tej dsiedsmy przemysłu,

) utrzymywanie komuaika-ji sam ichudowej, 
oso owg i ładunkowej dla ruchu miastowego 
i międzymiastowego po ot-zym»n u koneesji 
o«i oapowiainich władz, i) nabywanie, za 
tiftdinie i popieranie takich samych lub po­
dobnych prztdsiębiorutw. uczestniczenie w tych 
przedsiębioistwach Uh w odnośnych intere- 
»aefi już to pośrednie, już też bezpośrednio, 
podejmywanie się zastępstw takich samych 
tub podobnych przeSsięb orstw. Wysokość 
kapitału akcyjnego: 10.000 000 Mkp. Wyso­
kość pojedynczych akcji: 20.000 sztuk peł- 
nowpfaeonyih akcji opiewających na okazi­
ciela, każda imiennej wartości 500 Mkp. Za­
rządem spółki jest: Rada sawiadowcza i Dy­
rekcja. Do Rady nadzorczej zostali wybrani:
1. Ludwik Winiarz, wiceprezes laby handlo­
wej i przemysłowej we Lwowie, 2, dr. E r­
nest Adam, dyrektsr Ziemskiego Banku Kre­
dytowego i poseł na sejm we Lwowie. 3. Zy­
gmunt Bieżeński, dyrektor Ziemskiego Banku 
Kredytowego filji w Krakowie, 4. dr. Maksy- 
miljan Liptay, dyrektor Z^mskiego Banka 
Kredytowego we Lwowie, 5. Władysław Star- 
kiewics, dyrektor Ziemskiego Banfcu Kredy­
towego filji w Warszawie i 6, Włodzimierz 
StneFcki, właściciel dóbr we Lwowie. Do 
Dyrekeji zostali wybrani: 1. dr. Maksymiljan 
Liptay, dyrektor Z emskiego Banku Kredyto­
wego we Lwowie. 2. Zygmunt Bieteński, 
dyrektor Ziemskiego Binku Kredytowego fiiji 
w Krakowie, 3. Aleksander Juhre, inżynier 
we Lwowie. Prokurę spółki nadano: 1. Ru 
dolfowi Assmanowi, urzędnikowi spółki we 
Lwowie i 2. dr. Józtfowi Frenklowi, uizędni- 
Irowi spółki w Krakowie. Czas trwania spółki 
jest nieograniczony. Wszystkie publiczne o- 
głostenia spółki umieszczane być mają w „Mo 
mtorze Polskim* oraz przynajmniej w jednym 
z pism mi6;8eowyeh według wyboru Walne­
go Zgromadzenia, obecnie w „Gazecie Lwów 
»*iej“. Stosunki p.awne spółss: Spółka opie 
ra się na statucie, zatwierdzonym postano' 
wiemem Ministrów przemysłu i handlu oraz 
skarbu z 22 października 192u pp. 388. Dzień 
wpisu: 4 lipca 1921 r.

Sąd okręgowy jako handl, Oddz. II.
Kraków, dnia 22 czerwca 1921. 7760

Firm. 847/21. Wpis jawnej spółki han 
dlowej. Do rejestru wpisano dnia 16 czerw­
ca 1921. Siedziba firmy: Przeworsk. Brzmie­
nie firmy: A. W, Pretorius i Ska. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Hurtownia ehrxeśeij»ński h 
kupców. Rodzaj spOiki: Jawna spółka han­
dlowa od 1 m»ja 1921. Spólnicy : August 
Władysław dw. jm, Pretories. Jan Czech l a  
roi Motyl, Michał Pretorius, Jan S» italski, 
Kazimierz Walaszek, Wacł*w Pawłowski 
Marcin Czeeh, Stefan Switalski *jn Jana — 
wszyscy kupcy w Przeworsku zamieszkali 
Aleksander Jadach, starszy oficjał sądowy

Tomasz Królikowski, banmistrz kolejowy, 
Antoni Barrzuk. ofic:ant sadowy, Walenty 
Rybacki, b^*vwriezy, Antoni Sl<wa rolnik 
o Jóv,f Nipl, kan-.. p .dat i Józef Weia- 
tra» b, ad noki kolejowy — wszyscy r/ówn:eż 
w Pr eworsku anmieszkali. Spólnicy " upra 
wnieni óo zastępstw*: Do zaatępyw?nia soół 
ki na zewną r*. zawierania umów i zaciąga 
nia zo'ow ąz*ń imieniem soó?k> upoważnieni 
są wyłątanie spólnicy: August Władysław 
Pretorius., Jan ózeeh i Ka'ol Motyl w ten 
sposób, że przy równoezesnem uwidocznieniu 
firmy w piśmie, druku lut) pieezęci pnynaj- 
mniej dwóch z powyisiych trzech spóiników 
podpisuje swoje nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów, 11. czerwca 1921, 7397

Firm. 846/21. W rejestrze stowarzy­
szeń wpisano jcriy stowarzyszeniu Spółk* 
oszczędności i pożyczek w Nienadówco sto­
warzyszenie farej, z niecg aniczoną p'-gką 
asstępujice zmirny. Ustąpił z zarządu Sta­
nisław Ohorzępa, Wybrany członkiem za­
rządu Walenty Ożóg rolnik w Nienadówca. 
Wpis ten ogłasza się w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej'1.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzisł V. 

Rre.zów, dnia 18 czerwca 1921 r. 7505

Firm. 410. Rg. A. 162. Wpis do r*>- 
estiu hrndl wego Oddział Rg. A. Nal.?. I 

wi)is«ć do reje-t u handlowego Oddział A 
Siedziba fi my Limanowa. Brsmienie firm 
lomasz Bied*, handel towarów mieszanych 
'  naauowa. Pr edmiot przedsiębiorstwa han­
del towarów miest.anyeh. Właściciel Tomasz 
iieda Dzień wpisu 14 maja 1921.

Sąd okręgowy ako handlowy, Oddz. IV.
Nowy Sącz dnia 14 maja 1921. 7542

Fi'm . 855/21. W rejestrze st'warzy­
sz ń w isaao przy stowarzyszeniu Konsum 
robotników Jedność" w Rozwadowie stowa­
rzyszenie zaiej z nieograniczoną prrgką na- 
-tępvjąc zmianj. Ustąpili z zanądu Zysel 
i ,n,  Lozer Bryker, Izrael Apttla i, Sara 

F  derbu ch, Dawid Anhiesiger, Sucher Feld- 
maus i Abrah, m Wiederspiel. W ibrini 
członkami zarząd i • Beri Reiss, Chaim Fen- 
»ier Markus Huschom, Izak Borger, Tzrael 
Sehart, jako (^rektorowie, zaś Sslomou 
Scunenschein i Mores Wachtel jako zastępcy 
dyrektorów. Wpis tsn ogłasza się w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej

Std okręgowy, Oddział Y.
Rzesiów, dnia 18 czerwca 1921. 755?

Firm. 829/21. W rejestrze stowarzyszeń 
wpisano przv stowarzyszeniu Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Kratkowej, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
rębą następujące zmiany: U s tip ł z Zzrządu 
Jan Grzywa, przełożony Zarządu, Wybr»ny 
jrzełoionym Zar.adu Tomasz Grzywa rolnik 
w Kraezirowej, Wpis ten ogłaiza się w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Sąd okręgowy jako Handlowy O. V.
Rzeszów, dnia 4 czerwca 1921. 7555

Fi m 445/21. Uchwała Likwidaeja apćt- 
ri, W rejestrze firm spółkowych wpiszao 
dnia 23 ezerwc:, 1921 przy spółce Spółka 
autsmobiłowa w Rzeszowie Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, że scbwsłą wal­
ni go zgromadzenia dn a 10 grudnia 1920 
rotwiązmo spółkę i zarządzono jej likw da- 
ejg. Lik ridacom ii wybrano dr. Zygmunta 
T*łas:eri iesa, na -zeUika sądu powiatoweio 
w Rzeszowie, dr. Piotra Więcka, kandydat* 
adwokackiego i Stefana Fteszara inżyniera 
kolejowego w Rzeizowie, którzy flirmę spółki 
w-póla!e podpik-ywać będą z dodatkiem 
„w likwidacji*.

Sąd okręgowy Oddział Y.
Rzeszów, dnia 14 czarwea 1921. 7554

Firm. 471/21 B. XII. 45/69, Zmiany i 
dodatki odnosząie się do wpisanych już w 
rejestrze handicwyin firm kupców pojedyn- 
ciych i spółek. Do rejestru fLm spółkowych 
wpissnr co następuie. Sieilriba firmy l ar- 
nopol. Brzmienie fi<my Akcyjny Bank hipo- 
teeiny filja Tarnopt-i. Zastępca dyrygenta 
i;*i*nuw&a* p. Jłkób Ma thrim , Prrk«rę p. 
J,kóoa Markheima mianowanego zastępcą 
dyrygenta \ prokurę p. Ignacego Meste a, 
przemećóonego do Krakowa wykr-śU się. 
Data WjjiiU 28 <j erwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II
Tarnopol dnia 28 czerwca 1921. 7713

Firm. 473/21. Rg. A. 156. Wpis do 
rejestru handlowego fiimy spółkowej. Do 
rejestru Oddział A wpisano. Siedziba firmy 
Tarnopol. Brzmienie firny f-półka rolniczo 
h*ndlowa osadników NoNowouielski i Pie­
chowski. Przede,iot przedsiębiorstwa popar 
eie osadnictwa żołnierskiego. Forma spółki 
jawna komandytowa od 15 czerwca 1921. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni A’ k«an-

der Nowosielski absolwent praw i Józef 
Pieehowski handlnwiee w Tarnopolu Zakład 
filialo*' w Krzemieńcu, aosząey firmę tak 
samo bczm5ąe&. Do zastępstwa istniejącego 
Zrkl&du są npraw.oien’ osobiście odpowie­
dzialni spólnicy Aleksand-r Nowosielski i 
Józef Pńchowski kaid^ z osobna. Podpis 
firmy poi brzmieniem firm? Spółka rolniczo- 
handlowa ot&d ńków Nowosielski i Piechow­
ski podois nazwiska którtgekolwiekhądź o*o- 
bićcie ojpowiedi'8lr.ego spólmka t. j. „No­
wosielski" *lbo „Piechowski". Dzień wpisu 
27 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy oddi, II.
Tarnopol. 27 czerwca 1921. 7714

Firm. 740/21 Oddz. C. IY, 62. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejastrs oddział C. wciągnięto eo następuje: 
ciedłiba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
„Ada" hurtownia artykułów pierwszej po­
trzeby, spółka r. ngrap. odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowny im­
port i eksport oraz hurtowne kupno j sprze­
daż wszelkich artykułów codziennego użytku 
i pierwszej potrzeby. Forma spółki: spółka 
z ograniczoną odpow. w myśl ustawy z 6/3 
1906 Ł. 58 Dz. u, p. oparta na kontrakcie 
not*rjalnym z daty Kraków 80 maia 1921 
L. Rep. 2474. Kaeitał zakładowy; 500 000 
Mk. wpłacony gotówką w całości Z*wia- 
dowcy: Adolf Rybakie*icx kupiec w Krako­
wie, ul. Dfusra 52 i Ad*lf ZifUr kupiec w 
Krakowi#, ul. Grabowskiego 1. 31. Do za­
stępstwa spółki jegt uprawniony katdy z za­
wiadowców samodzielnie. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem firmy umieści j<-den zawiadowca 
swój podpis. Dzień wpisu: 11 czerwca 1921.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 8 czerwca 1921. 7211

Firm. 371/21 Rg. A. 143. Wpis do re­
jestru handlowego firmy pojedynczej. Do re­
jestru Odlziału A. wpisano: Siedziba firmy: 
Skałat. Brzmienie firmy: Księgarnia Mo- 
sesa Jó»fcfa Griiafelda w Skałaeie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa księgarnia. Właściciel fir- 
mj : Moses Józef G tiufeld w Skałaeie. Dzień 
wpisu: 22 maja 1921.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Tarnopol, dnia 21 maja 1921. 7333

Firm. 857 21. Stow. II. 56. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodirczych. Siedziba i brzmienie 
firmy: Towarzystwo zaliczkowe w Bocnai 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną odpowiedzialnością. Uchwałą walnego 
zgromadzenia z dnia 15 czerwca 1921 r. 
post&nowieno ro7wiązanie i likwidację sto­
warzyszenia, Likwidatorami ustanowieni: 
Wiktor Machnicki, właść realności w Bo­
chni Dr. Andrzej Wcisł*, adwokat w Boch­
ni. Podpis firmy : Pod brzmieniem firmy z
dodatkiem w likwidacji umieszczą rwoje pod­
pisy obaj likwidatorzy. Wierzycieli wzywa 
się, aby zgłosili się do likwidatorów. Data 
wpisu t 30 czerwca 1921 r.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddzisi II
Kraków, dnia 28 czerwca 1921, 7752

Firm. 399/21. Rp A. 151. Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedyńezoj. Do 
rejestru Odiziiłu A. wpisano, Siedziba fir­
my: Grzymałów. Brzmienie firmy: Aron
W-rner, Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
towarów mięs*&r,yeh. Włsśeiciel firmy Aron 
Werner, kupiec w Grzymałowie. Dzień wpi­
su: 7 czerwca 1921.

Sąd okręgowy jako handl. Oddział II.
Tarnopol, 6 czerwca 1921, 7831

Firm. 753/21. Stow. Y. 892. Zmiany i 
dod*tki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rgesirze Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba i brzmienie 
firmy: Konsum robotniczy w Prądniku czer­
wonym, stow. z*r, z og-an. odpowiedzialno­
ścią. Urhw-łą wr.lnego zgromadzenia z 5 
maja 1921 r. zmieniono postanowienia § 5 
lit. aj i d) § 6 i §. 45 ustęp 1-szy st-tutu.
1. Czł dyrekcii wyst*pil Jan Grabowski.
2. Członkiem dyrekcji wybrany Kajetsn Gi- 
liiiński zam. w Prądnku cze-w^wym jako 
koutrnl r. Wrgokosć udi i^u:  di tad 70 Mkp 
Ob coie 500 Mkp. Data wpisu 30 ezerwc* 
1921 r.

Sad okręgowy jako handlowy O II.
Kraków dnia 28 czerwca 1931. 7149

Frm. 1467. Rg. 0. IY. 178. Wpis fir­
my spółkowej. Do rejestru wpisano 14 jstę* 
go 1921. Siedzi a firmy Lwów. Brsmienie 
firmy: Dom handlowo, komis >wy Czyn spół­
ka z ogr. poręką. Spółka opiera się na kon­
trakcie spółk> * daty Lwów 30 li*topada 
19*0 1. rep. 623*. Czas trwania spółki nie­
ograniczony. Pr*edmiot przedsiębiorstwa - pro- 
wad*enie domu handlowo komisowego dla 
dia handlu produktami rolnymi, leśujmi, fa­
brycznymi i wszelkimi innymi artykułami,



8
Opróei tego spółka przyjmuje na siebie ad­
ministrowanie mieniem rolnem, leśoem fa- 
ktycznem i wszelkiem innem tych osób. 
które zechcą do tego upoważu.ć spółkę spe- 
cyalnemi umocowaniami i wówcias spółka 
w granicach otrzymanych pełnomocnictw 
administruje na rachunek właściciela powie­
rzonym sobie mieniem, eksploatuje takowe i 
spienięża produkty. Ewentualnie na życzenie 
właściciela likwiduje iub sprzedaje samo 
mienie w całości lub częściowo. Kipitał za­
kładowy 120.000 Mk pełno wpłaconych. Za­
wiadowcą ustanowiono Adama Bielińskiego 
ziemianina we Lwowie. Prokurę udzielono 
Aleksandrowi Prawdzie Zaleskiemu ziemia­
ninowi we Lwowie ul. Puławskiego 5. Pod­
pisują firmę dwaj zawiadowcy lub jeden za­
wiadowca i prokurzysta przez umieszczenie 
łącznie swych podpisów pod wypissńym wy- 
ciśniętem lub w inny sposób oddanem 
brzmieniem firmy,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów dnia 28 stycznia 1921.

Firm. 212/20. Stow. III. 162. Wpis fir­
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Należy wpisać do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia: Borysław, Brzmienie firmy: 
Naftowa Izba obrachunkowa stowarzyszenia 
zarejestrowane z rgranieaoną poręką. Da­
ta statutu; 26 listopada 1920. Przedmiot 
przedsiębiorstwa : g )  następstwo członków we 
wszystkich sprawaen będącyzh w związku z 
zajęciem ropy na rzecz Rządu, w myśi «es. 
rozp. z dnia 19 sierpnia 19 ió L. 239 Dz.

. p. oraz dodatkowych ustaw i rosporzą- 
zeń; b) sprzedaż gurowca ropnego i pro­

duktów rafineryjnych na wspólny rachunek 
szłonków komitetów; e) nabywanie i pozby­
wanie ropy oraz produktów w niej wytwo- 
rzonycn na wspólny rachunek esłoaków;
e) udzielanie członkom zaliczek na surowiec 
ropny; f) nabywanie, najem i dzierżawa c- 
raz urządzenie i prowadzenie i wspólny r»- 
ehunek zbiorników tłoczni, ruryciągów, ra- 
finerji ropy i t. p. zakładów,; g) oddawanie 
ropy rafinerjom na przeróbkę i sprzedaż u- 
zyskanyeh z niej produktów finalnych; h) 
nabywanie i do starczanie członkom gazów 
w celach opałowych; i) nabywanie i dostir- 
ezanie członkom materjałów potrzebnych dc 
prowadzenia ruchu kopalń oleju skalnege. 
Czas trwania nieograniczony, Dyrekcja skła­
da stę z 9 członków, a na walnem zgroma­
dzeniu cztonków odbytem dnia 25 listopada 
1920 wybrani zostali do zarządu pp.: aj Fran­
ciszek Brugger, przemysłowiec w Borysła­
wiu, przewodniczącym; bj Lipa Bcnutz- 
mann, przemysłowiec w Borysławiu, zastępcą 
przewodniczącego; c) Benjamin tieidmaon, 
przemysłowiec w Borysławiu, zastępcą prze­
wodniczącego ; d) Leon Danin, inżynier w 
Borysławiu, sekretarzem; e) Stanisław Hen- 
ning, przemysłowiec w Borysławiu, zastępcą 
sekretarza; f) Jerzy Meszaros, przemysło­
wiec w Borysławiu; g) Majer Lifschiltz, 
przemysłowiec w Borysławiu, członek za-

—— — — — — a— ni"n— i— n— — —

rządu; h) Imre Pirnitzer, przemysłowiec w 
Drohobyczu, członek zarządu; i) Gustaw Gold- 
mann przemysłowiec w Borysłąwiu, członek 
zarządu. Podpis firmy i oświadczenie woli 
Stowarzyszenia: Pod brzmieniem firmy u- 
niesztia  swój podpis piiewodniezący zarzą­
du lub jego zastępca oras jeden członek za­
rządu, oświadczenia woli imieniem Stowa­
rzyszenia składane będą przez przewodni­
czącego Bady zarządzającej iub jogo zastęp­
cę i jednego członka li. Z. Gdy uwierzytel­
niony podpis p. Benjamina Seidaunsa przed­
łożony nie został, dlatego on aż do przed­
łożenia tegoż podpisu me jest uprawniony 
do zastąpienia Stowarzyszenia. Ogłoszenia: 
Ogłoszenia i zawiadomienia ze strony Sto­
warzyszenia uskuteczniane będą przes wysy­
łanie listów poleconych do wszystkich ezłons 
ków Stowarzyszenia pod ich ostatnim sto­
warzyszeniu podanym adresem. Udziały człon­
ków:' 1000 Mk. Odpowiedzialność: nietyiko 
udziałami w stowarzyszeniu, lecz także dal 
szą kwotą równającą się wysokości tych u- 
działów. Data wpisu: 30 gtudnia 1920.

Sąd okręgowy, j. handlowy Oddział 11, 
Sambor dnia 30 grudnia 1920.
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T. 176/21/1. Jakiw Weneezeńio, sy - 
Wasyla i Msrji z Nyrkowa urodzeny 8 ma­
ja 1891 wstąpił w sierpniu 1914 do czynnej 
służby wojskowej przy 95 pułku piechoty 
austr w pierwszych miesiącach woj y do­
nosił o sobie, pociera wszelki ślsd za mm 
zaginął. Gdy saiem można przyjąć, ża zaist­
nieją warunki ustawowego, domniemania 
śmierci w myśi astawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek 
Ołeny Weneezeako postępowanie celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomość o zaginionym Sądowi albo p. dr. 
Bleiciierowi, ad w katowi w Gsortko^ie, któ­
rego ustanawia aię kuratorem nieobecnego. 
Jakiwa Wenrczeńko wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sąde a  lub w inny spo­
sób dał srać o sobie. Fo dniu 1 lutego 1922 
Sąd na ponowny wn osek orzeknie ostatecz­
nie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 14 lipca 1921, 9064

T. 12 /21/4. Aleksij Momrjk, syn Jur­
ka i Tacjanny, lat 36 z Wierzbiau jako żoł­
nierz odszedł na fronk włoski w r. 1917 i 
tam m ał poledz. Gdy wobce tego jest pra­
wdopodobne, że rsoba wymieniona ponio­
sła śmierć, zarządza się na wniosek Marji 
Momrykowej postępowanie celem udowodnie­
nia jej śm erci, i rozwiązania węzła małżeń­
skiego a zarazem ogłasza się Wezwanie, aby 
do pół roku od ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej sądowi albo p. dr. Błazowskie-

mu, adwokatowi w Przemyślu, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońcą węzła mai 
udzielono wiadomość o zaginionym. Po upłyz 
wie tego terminu na ponowną prośbę sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Przemyśl, 16 lipca 1921, 9076

T. 175/21. Michał Wużyk, «yn Józefa 
i Auny, urodzony w Hankowicach 1 listopa­
da 1884 żołnierz 34 p. obrany krajowej od 
sierpnia 1914 r. słuch - nim zaginął. Gdy 
wobec tego jest prawdopodobne, że osoba 
wymieniona poniosła śmierć, zarządza się na 
wniosek Anastazji Wużyk postępowanie e«- 
lom udowodnienia jej śmiarei, i rozwiązania 
węzła małżeńskiego a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do pół roku od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej“ sądowi albo p. dr. 
Sthneebaumowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego udzielono wiadomość o 
zaginionym. Po upływie tego terminu na po­
nowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku,

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Przemyśl, 33 czerwca 1921, 9077

T. 49/21/4. Michał Małańczak, syn Ste­
fana i Eudokji urodzony w Młynaeh 14 li­
stopada 18 6, j 'ko  żołnierz dostał się do 
niewoli rosyjskiej, gdzie w latye  19i 8 miał 
umrzeć. Gay wobee tego jest prawdopodo­
bne, że os -ba wymieniona poniosła śmierć, 
zarsądsa się na wniosek Marji kUlr-jicz&ko- 
wej postępowanie celem udowodnienia jej 
śmierci i rozwiązania węzła małżeńskiego' a 
zarazem ogłasza się wezwanie aby do pół 
roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" 
sądowi albo p. dr. Kastbwi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego udziela 
no wiadomość o zaginionym. Po upływie te­
go terminu na ponowną prośbę sąd orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Przemyśl, 2 maja 1921. 9080

T. 53/21/4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Bazyli Lewki-, 
wicz, syn Teodora i Marji, ur. 17 marca 
1889, rolnik, ostatnio w Młodowio zamie­
szkały, brał udział w wojaie jako żołnierz 
austr. przy 16 pp. i wedla przeprowadiouych 
dochodzeń walczył na froncie włoskim pod 
Monte Santo, w której zaginą, Od tego eza­
su brak o nim wszelkiej wiadomości. AUżua 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo­
wego domniemania śmierci po myśli §. 24 
1. 2 u. c. wzfcl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 
128 dz. p. p. Wobec tego na wniosek A n­
ny Lewkowicz wdraża się postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a związku małżeńskiego zawartego na dniu 
15 wrześnią 1965 między wymienionym a

wnioskod&wczynią za rozwiązany. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić Sądowi albo 
adw. dr. Augustowi Ploderowi we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem oraz obroń­
cą węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym Bądem 
o ile żyje, lub w inny spusób dał znać o 
sobie. Po dniu 25 paźjs^ernika 1921 jednak 
nie prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego eoyktu w Gazecie urzędowej sąd 
ca ponowny wniosek wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 11 kwietnia 1921. 9058

T. 167,21/4. Jan Bławacki, syn Grze­
gorza i Tacjanny, urodzony 1842 ronu z Ja­
worowa wywieziony przez M oskal, umarł 
w Orlo 16 listopada 1916. Gdy wobec tego 
jest prawdopodobne, żo osoba wymieniona 
poniosła śmierć, zarządza się na wniosek 
Nestora Eorenczewskiego postępowanie ce­
lem udowodnienia jej śmierci, a zarazem o- 
głasza się wezwanie, aby do pół roku od O' 
głoszenia w „Gazecie Lwowskiej" Sądowi 
albo panu dr Rawiczowi, adwokttowi w Prze­
myślu, którego ustanawia się kuratorem, u- 
dzielono wiadomość o zaginionym. Po upły­
wie tego terminu na ponowną prośbę Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl. 20 lipca 1921, 9079

T. 1324/20/6. Zarządzenie postępowa­
nia cele u  udowodnienia śmierć,. Karol Bor­
kowski syn Jakóba i Marji ur. 16 lutego 
1888 w Brleehowie, blacharz, ostatnio we 
5 wowia zamieszkały brał udział jako żołnierz 
w wojnie austr. przy 32 p. strzelców i we­
dle przeprowadzonych doehodzeń a w szcze­
gólności pisma austr. czerwonego krzyża z 
daty Wiedeń 30 października 1918 1. 3244 
miał zginąć na funcie 3 wrześniu 1915 i 
od tego czasu brak o nim wszelkiej wiado­
mości. Można zatem przyjąć, iż zajdą warun­
ki ustawowego domniemania śmierci po my­
śli §. 24 1. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 marca 
1918 N. 128 dzpp. Wobec tego na wniosek 
Wiktorji Borkowskiej wzdra się postępowa­
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą a związku małżeńskiego zawartego na 
dniu 7 stycznia 1914 między wymienionym 
a wmoskodawczynią za rozwiązany. Wiado­
mości o zaginionym należy udzielić sądowi 
albo adw. ar. Ludwikowi Mohrowi we Lwo­
wie, kiórego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 16 października 1921 jednak 
nie prędzej jak w 6 miesię-y od dnia ogło­
szenia tego fcdyktu w Gazecie urzędowej sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII,
Lwów, dnia 1 kwietnia 1921. 9054

W IIIa żn e  d la  p p. l e k a r z y ,  c i ie in ik o w ,  f a r m a c e u t ó w ,  d r u k a r z y ,  f r y z j e r ó w ,  p r a c o w n ik ó w  s p o ż y w c z y c h  i 1. p
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JJ U II ll U H poleoa PŁASZCZE LABORATORYJNE od 1.300 Mp.

DRUKI
goticjie, dla maginiratów, rad po­

wiatowych i starostw 
szkolne, parufjalue, notarjalnc, 

adwokackie i metrykalne izraelic «
poleca

f f jw itf fo Z il l i f .M i.O liS f ils k ic l
( 2 3 .  " W  i a a i a r z )

L w ó w ,  u l i c a  K a l e o s a  1 . 5 .

L. 1866. Konkurs.
W celu obsadzenia wakującyeh dwóch po­

sad lekarzy okręgowych jednego z siudzibą w Weł- 
dzirzu, drugiego w Perehińsku ogłasza się niniej. 
gzem konkurs pod następującymi warunkami:

1. dyplom lekarza uzytkauy na jednrm z u- 
niwersytatów w Polsce względnie przes Fsństwo 
Polskie uznanym, 2. obywatelstwo polskie, 3. nie- 
przekroczony wiek 40 lat, 4. najmniej dwuletnia 
praktyka szpitalna po uzyskaniu dyplomu. Płaca 
X stopnia slużbowsgo urzędników państwowych 
i miesięczny ryczałt na objazdy. Należycie udoku­
mentowane podania wnosić naltży do Wydziału 
powiatowego w terminie do 25 września 1921.

Dol na, dnia 6 sierpnia 1921,
Wydział powiatowy.

L. 24884. Ogłoszenie,
Państwowy Urząd węglowy podaje do wiadomości, że od dnia 1 sierpnia 1921 

r. będą liczone następujące ceny za węgiel i koks za 1-dną tonnę franco wagon ko­
palnia iub komora graniczna.

Pochodzenie węgla G ruby
Kostka

Orzech I 
Orzech JI

Orzech II I  
Posp. gro­
szek, grys. 
i drobny

M iał
D la

wszystkich
gatunków

W ę g i e l  
KarwińsH . . . . . . . 9 500 --
G órnośląsk i.....................
Dąbrowski.........................
Krakowski.........................

9 4 0 0  —  
7.100 — 
6.400 —

8 950’ — 
6 7501— 
6 100 —

5 750 — 
'4.800-- 
3.850 ~

4 700’— 
3 550 — 
3 200 —

K o k s
K arw iński......................... — —  ' — __ 20 000 -
G ó rn o ślą sk i..................... — — — — 13.500 -

P o ^ k ie  B iu ro  O głoszeń

„ E E K O K D “
Toruń, ni. Krasińskiego 1.10 fo

wejście Sienkiewicza

ma wielką ilość majątków, gospodarstw, 
domów i fabryk do sprzedania.

Kurs modniarstwa
w Szkole Mońniarstwa nrof. HELENY WALT0S10WEJ

L w ów , ul. Ł o z iń sk ie g o  4
rozpoczyna się dn ia  23 sierpn ia  i 1 września. W pisy  co­

dziennie od 11 do 1 i od 4 do G popołudniu.

T n te l ig o u tn e  i wpływowe 
osoby, zam ieszkałe w wię­

kszych m iastach i ośrodkach 
przemysłowym,, a chcący w u- 
czciwy spos b powiększyć swe 
dochody niezależnie ud swego 
stałego zajęcia, zechcą podać 
swe adresy  do i;iu ra  ogłoszeń 
„Prom ień1* Kraków, R ynek gł. 
30 pod „100.000“.

P. T. U rz ęd n icy  I
KI iry  z Panów K oleg 'w  m a 

zam iar wyjechać ze Lwowa 
i sprzedać swe ruchom ości, 
zeohce się zgłosić listow nie 
pod E. Szewc, posterestan te  
Lwów 1.

M ł y ń s k i e  urządzenia kom- 
p ie tn e  dostarcza bezzwło­

cznie „PIL O T - Lwów, Bato­
rego 4.

odnowić przedpłatę!
A iirsądem Jóiefs Ziembińskiego.
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